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Polskie Ceny ogłoszeń.
Za 1 wiersz milimetr. (67i cm 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach  
gr. J f , w  n&desłanem i w nekr. 
o*v 5 0 , w  Ironice, recertuai 
dział gospodarczy, pask w tek­
ście gr. 7 0 , poa nagłówkiem  
na pierwszej stronie z ł. 1*—. 
Za jedno słowo w droonych ogło­
szeniach gr. 10 , kupno i spn.e* 
daż słow o gr. 1 2 , matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słow o gr. 2 0 , dla p o szu k u ją ­
cych pracy gr. 5 . Z z a s i n ­
ieniem mir,. 2 5  prc. Zagrani, 

czne o 5 0  croc. drożę.
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Lułgarja 
i Jugosławia.

(Koresp. własna „Słowa Polskiego ).

Białogród, w sie-pnia.

Huk bomb wybuchających w  wago­
nach pociągów międzynarodowych na 
granicy Jugosławii, a nawet w  pobli­
żu stolicy, zwrócił znów uwagę społe­
czeństwa w  stronę wschodniego są­
siada. Po jakimś czasie jako dalsze 
echo dały się słyszeć strzalj beipo- 
średnio w pobliżu granicy bułgarskiej. 
Policja jugosłowiańska orzekła, że 
..komitadżi“ makedo.iscy zuów wzma­
cniają swą akcję. Poseł Jugosław „u w 
Sofji złożył też demarche rządowi buł­
garskiemu, dowodząc, iż niektóre z 0 - 
w ych  zamachów oyły  przygotowane 
za pomocą pewnych kół bułgarskich.

W ydarzen .a  te niemiłym zgrzytem 
rozległy się w atmosferze De 
uspokojenia między obu państwami, 
b y ć  może jednak zgrzyty  te długo nie
potrwają. ,

Przyjście do w ładzy  nowego rządu 
w Bułgarii i nowej większości parla­
mentarnej, w’ której najsiln cisza *ru- 
pą jest t. zw. „Związek Rolnic 1 y‘\  
stronnictwo chłopskie niegdyś Stam- 
bolijskiego, oznacza wzrost w pływ ów  
pojednawczych. Nieprzejednani nac o- 
ualiści bułgarscy już teaaz biją na 
alarm. Nowy premier, p. Aleks. Mali- 
now znany jest także ze swych umiar­
kowanych poglądów i o-- rożnosen ^

W  prasie jugosłowiańskiej znajduje­
my głosy na temat możności nowego 
ukształtowania się stosunków z Bu 
garją — dość rozmaite. Największy 1 
dziennik „Politika“ raz zam.eszcza a r­
tykuł przyw ódcy  socjalistycznego 
p. Topaiovicza pełen optymizmu, w y ­
ciągający pojednawczo dłoń do u 
bułgarskiego, to znów sofijski ore- 
spondent tego pisma, p. Krajsumovicz 
ostrzega, b y  nie mieć złudzeń, gdy 
jakoby w Bułgaiji w r o g o w i  Jugosła- 
wji, mimo klęsk1 wyborczej i^rzrymu
m się przy  wpływach. Z1Ainfi
„W rem e“ , uchodzący za organ półoti- 
cjalny, zajmme stanowisku 1 — 1
zerw y, wyrażając  się fednak z tym - 
patją o zwycięstwie wyborczem chło­
pów bułgarskich. ''A szystko to w  
czyłoby t e  kierownicze ^  jugo­
słowiańskie są w  stosunku d •> 
sytuacji w Bułgarii, mało zdecyd -
wane. .

Mamy jednak i inne, a w cale zna­
mienne głosy. Oto „Naród; ia Od r 
na“, organ potężnej organizacji nacj 
ualistów, dawniej serbskich, dzi ju­
gosłowiańskich, naoewno debrz, wi­
dzianej u rządu gen. Żiwkowicza, 
aż dw a razy, w  lipcu i w b ; 'ż. ™esią- 
cu podnosiła, że do nowego rządu u 
garskiego można, przynajmniej nara 
zie, odnosić się z zaufaniem, 1  ’7' anl^1'  
chy graniczne są jakoby dziełem tyc 
elementów, k tórym  napewno zalezy 
na mąceniu w ody między kamgro- 
dem a Sofją. Dlatego „Narodna Ud- 
brana“v woła o rozwagę, a  nawet wię­

cej: o moralne poparcie dla rządu 
p. Malinowa, k tóry napewno będzie 
zwalczał teror organizacyj makedoń- 
skch.

Istotnie, jak donoszą ze Sofji, p. Ma. 
linów na skutek demarche jugosło-.

wiańskiego, kazał internować osooni- 
kóvv znanych z najbardziej ag resyw ­
nych wystąpień wobec Jugosławii, 
oświadczając, iż sam będąc patrjotą i 
ceniąc patriotyzm, nie aopuści jednak, 
by prywatne jednostki mąciły dobre

Siosunk"' ze sąsiadami Bułgarji. A tych 
dobrych stosunków, zdaniem premie­
ra, kraj obecnie niezbędnie potrzebuje.

a  zatem, przynajmniej narazie, 
chmury się rozchodzą. h-k b-i.
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„Ouai ifOrsay nie traci z oczu obowiązków
woSkk Polski

W jakiem stedjimi z iu d u a  'M rokowania frarus to- sowieckie.
Warszawa. 22 sierpnia. (G). Z P a ­

ryża  donoszą: „Petit Parisien" za­
przecza wiadomości jedne z agencyj 
niemieckich, jakoby z końcem ubiegłe 
go tygodnia przesłany został do Mo­
skw y gotowy tekst francusko-sowiec 
kiego paktu o nieagresji.

Dziennik stwierdza, że w  toku ro­
kowań między ambasadorem Dowga- 
lewskim a sekretarzem generalnym 
Ouai d‘Orsay Bertneiotem w yłohił się 
szereg spraw, co do których rba] do­
szli do porozumienia ze swemi rząda­
mi, jednakże do ostatecznego opraco­
wania paktu jeszcze nie doszło.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Rokowania te, które posiadały po­
czątkowo charakter ekonomiczny, na 
życzenie Moskwy zostały rozciągnię­
te również na zagadnienia polityczne. 
Celem ich jest osiągnięcie modus vi- 
vendi w  sprawach handlowych i pod 
staw  stabilizacji stosunków politycz­
nych między obu krajami.

Francuskie ministerstwo spraw za­
granicznych podczas rokowań tych 
nie utracna z oczu oDOwiąznów, Jakie 
wynikają z paktu Ligi Nar. 1 traktatu 
przyjaźni z Polską i Rumunją.

W arszawa i Bukareszt są informo­
wane o rokowaniach. Francja związa- '

na stosunkami przyjaźni z Poisttą i Ru 
munją, postarała się, aby kraje te bez 
pośrednio zainteresowane w  iej spra­
wie, w zięły  udział w toczących się 
rozmowach, — Jednakże rokowania 
nie w yszły  jeszcze ze stadjum w stę­
pnych rozmów.

„Petit Parisien" zaznacza, że za­
warcie tak ważnego układu nie może 
nastąp.ć bez zasięgnięcia przez rzad 
opmji komisji spraw zagranicznych 
Izby oraz całego parlamentu.
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,Ochrona mniejszości z lankrtrtowała*
Pisma 3 nariyj angefskch do Hwićersona.

Londyn. 22 sierpnia. (PAT.) „Man­
chester Guardian ogłasza pismo, w y ­
stosowane do min. Hendersona przez 
grupę posłów wszystkich trzech par- 
tyj, stwierdzające, źe ochrona mniej­
szości zbankrutowała, że niezadowo­
lenie mniejszości jest powszechne, wo 
bec czego konieczna jest zmiana pro­
cedury mniejszościowej.

Podpisani w zyw ają Hendersona do 
zgłoszenia na zgromadzeniu Ligiwnio 
suJ  w  tej sprawie, względnie do utwo 
rżenia specjalnej komisji mniejszościo­
wej, albo też powołania komitetu do- 
rac zego, k tóryby w ykonyw ał s,we 
funkcje pod kierunkiem Komitetu
Trzech.

Podpisani w ysuw ają  argument, iż 
członkowie Komitetu Trzech są ba r­
dzo zajęci i nie mają możności szcze­
gółowego badania petycyj, które to za 
danie mógłby spełniać komitet dorad 
czy, składając sprawozdanie Komiteto 
wi Trzech. '

Pismo podpisali posłowie Malone 1 
Taylor z Labour Par ty ,  Jones i Man- 
der ze stronnictwa liberalnego, pos. 
Cazalet ze stronnictwa konserw aty­
stów, oraz nie-posłowie lord Noel i 
Buxton, zwolennicy Labour Party ,  i 
sir Edward1 Boyle, sym patyk  libera­
łów,
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Jtaunt kodeks barnt.
Praca Siemisi! kotfftM cy.ngj .ta ukaiiae.iiu .
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W arszaw a. 22 sierpnia. U3). 22 bm. 
sekretarja t  generalny komisji kodyfi­
kacyjnej doręczył ministrowi sprawie 
dliwości projekt kodeksu karnego, u- 
chwalonego w trzeciem czytaniu sek­
cyjnemu

Najprawdopodobniej w dniu 14 ^ lLc 
śnią rb. odbędzie sie posiedzenie ko­

legium uchwalającego komisji kodyfi­
kacyjnej (komitet organizacji prac), na 
którem projekt kodeksu karnego bę­
dzie ostatecznie załatwiony i natych­
miast doręczony ministrowi spraw ie­
dliwości, celem skierowania go na dro 
gę realizacji ustawodawczej.
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HR. KAROLYI ZREZYGNOWAŁ 

Z TWORZEŃ1.A RZĄDU.

Budapeszt. 22 sierpnia. (P aT ) .  De­
sygnow any na premjera hr. Juliusz 
Kąrojyl złożył dziś misję tworzenia 
gaoinetu na ręce regenta H orthy‘ego.

Budapeszt. 22 sierpnia. (PAT). W e­
dług ostatniej wiauomosci, hr. Karolyi 
ponow r 'e  ma o trzym ać misję u tw orze­
nia gabinetu.

LIST WICEKRÓLA INDY.T 
DO GANliHIEGO.

Simla. 22 sierpnia.. (PAT.). Opubliko 
wany został list wicekróla Indyj do 
Gandhicgo. List ten zaprzecza w iado­
mościom, jakoby rząd miał przekroczyć 
w wielu w ypadkach  postanowienia 

j układu w  Delhi.

j 0 ŁENZYWA PRZECIW BANDYTOM 
' NA ULICACH NOWEGO JORKU.

N ow y jork. 22 sierpnia. (PA T.) W 
ciągu dnia w czoiajszego w  N. Jorku 
rozegra ły  się l.ezne walki ż  bandy ta ­
mi, w  trakcie k tórych wielu bandytów  
zostaio zabitych lub ra n n y c h '  Wielu 
policjantów i przechodniów odniosto 
rany.

OBNIŻKA POBOROW  PRACOWNI­

KÓW KOMUNALNYCH W BERLINIE

Benin. 22 sierpnia. (PAT.) R okow a­
nia w  sprawie obniżeni'’ zarobków  pra 
cowników komunalnych zakończyły  
się dziś kompromisem. Zniżka płac 
wynosić ma do 4-ech procent. Umowa 
ta wchodzi w  życie 27 bm.
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Sukces Polski na kongresu 
C. I. E.

Bukareszt, 22 sierpnia. (RAT.). W  
tych dniach zakończyły się obrady 13 
kongresu międzynarodowej konfedera­
cji studentów Confederation Internatio­
nale des Etuaiants (C. I. E.).

W  kongresie wzięła w ybn n y  udział 
delegacja polska pod kierownictwem p. 
Pożaryskiego, obranego prezesem C. 
1. E„ oraz pp. Bayera  i Lewickiego. W  
pracach komisji brali udział Po lacy  pp. 
Arlitowski. wygłaszając referat o samo 
pomocy .akademickiej, Juliusz W isło­
cki. Jan G rzywaczewski, Bielawski i 
Mosin.

W  czasi kongresu zarysow ały  się 
dwie antagonistyczne grupy: łacińska 
z delegacjami Polski i małej Ententy, 
oraz anglosaskiej, do której przyłączy­
ły  delegacie holendarska, duńska, 
w ęg ieg k a  i bułgarska. Grupa anglosa­
ska o tendencjach rewizjonistycznych 
chciała przeprowadzić zmianę statutu 
w  celu dania przewagi delegacjom na­
rodow ym . reprezentującym .najwię­
kszą  liczbę organizacyj oraz człon­
ków, co by łoby  ustaliło supremację 
■anglosaską, oraz rewizjonistyczne ten­
dencje w  łonie konfedetacji. D a la  gru­
pa ta postawiła wniosek na ustanowie­
nie stałej siedziby kontederacji w  Ge­
newie. Wniosek ten nic uzyskał po­
trzebnej większości.

Antagonizm ten zaznaczył się przy 
w yborze  prezesa C1E. Grupa łacińsk i 
Polska w ysunęła  kandydaturę Polaka 
p. Pożaryskiego, a grupa anglosaska 
W ęgra  Krella. W  trzeciem głosowaniu 
przeszedł p. Pożaryski, większością 1 
głosu, oddanego przez Rumunję, k tó­
ra w  pierwszych dwóch głosowaniach 
od głosowania się powstrzym ała.

bitwy pod Mohaaem 
staje wspaniały pomnik.

29 bm. oabędzie s.ę uroczystość odsłonięcia
(lelefonem  od naszego ‘korespondenta.)

W arszawa, 1 2  sierpnia (B). Z inicja­
tyw y budapeszteńskiego tow arzystw a  
polsko - węgierskiego postanowiło spo 
łeczenstw o węgierskie z okazji roczni 
cy bitwy pod Mohaczem postawić po­
mnik dla uczczenia 1609 Polaków po­
ległych w tej bitwie przeciw Turkom 
w dniu 29 sierpnia 1526 r.

Pomnik dłuta Leclmera i Martinei- 
lego przedstawia się nader okazale w 
formie olbrzymiego białego, słupa, na 
którego szczycie umieszczony jest 
orzet z bron/u. Pomnik ten stoi na 
kopcu, wokoło którego ułożona zosta­
ła ziemia polska przesłana ze w szy s t­
kich województw Rzpiitcj.

Odsłonięcie pomniTa odbędzie się 29 
sierpnia br. w obecności p rzedstaw i­
cieli społeczeństwa, duchowieństwa, 
armii i delegatów regenta Horthy‘ego, 
oraz wszystkich organizacyj wojsko- 
wycn węgierskich. U ioczys.ą  mszę od 
prawi węgierski biskup połowy dr. Ste 
fan Hasz. Na miejscu nad rzeką gazie 
poległ król Ludwik Ii 

uroczysta mowę wygłosi arej ks.
Józef Habsburg.

Poselstwo w W arszaw ie  udziela bez 
płatnych wiz do W ęgier dla gości pol­
skich biorących uazial w tej uroczy­
stości.
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PRZERW A W PkOCESlE  
WOLDEMARASA.

W arszawa. 22-go sierpnia. (PAT). 
Z Kowna donoszą: Na wczorajszeir 
popoludniowem posiedzeniu sądu w 
procesie Woldemarasa, oskarżony 
obrona wnieśli tak wielką ilość doku­
mentów do sprawy, że sąd zarządził 
p rzerw ę w  procesie na sobotę i nie­
dzielę, aby przez ten czas urzędnicy 
mogli wciągnąć podane dokumenty dc 
rejestrów’.

Ryga. 22 sierpnia. (BAT). „Jaunaka: 
Sinas" donosi z Kowma, ze w  proce­
sie W oldemarasa przesłuchano dc 
wczoraj już 50 świadków’. Największa 
sensację stanowiły zeznania b. szefć 
sztabu pułk Plechawncziusa, który 
stwierdził, że kilkakrotnie zwracano 
■się do niego w imieniu Woldemarasa 
z propozycją, aby objął kierownictwa 
przygotow yw anego zamachu, za co 
ofiarowywano mu stanowisko dykta­
tora.

SAMOLOT AMUNDSENA 
ODNALEZIONY?

Berlin. 22 sierpnia. (PAT). Profesor 
Uniwersytetu lipskiego Weickman o- 
głasza w  prasie sensacyjną wiado­
mość, że na jednem ze zdjęć fotogra­
ficznych, dokunanych ze sterowca 
..Zepeplin" w  czasie przelotu nad połu­
dniowy - wschodniemi obszarami No­
w ej Ziemi odkrył on wodnoplatowiec 
znajdujący się w  stanie nieuszkodzo­
nym. Możliwe, że jest to samolot, na 
którym Amundsen podiął swój tragi­
czny lot w  poszukiwaniu ekspedycji 
gen. Nobilego.

JAKĄ POGODĘ BĘDZIEMY MIELI 
D /J SI AJ.

W arszawa, 22 sierpuia. (Tel. wt.). 
Komunikat P. I. M. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 23 bm. |W ca­
łym kraju pogoda zmienna z przelotne 
rui deszczami, głównie na północy kra  
ju. Chłodno, temperatura do 18 siopm 
Umiarkowane, 'ednak chwilami pory­
wiste w a t o !  iachoanie. \

Berlin, 22 sierpnia. (PAT.). W ładze 
kryminalne aresz tow ały  starszego po­
sterunkowego policji nieuk w T. Kolonji, 
oskarżonego o • przewodzenie bandzie 
w łam yw aczy.

Banda ta. od roku dokonywała licz- I 
ni cli rabunków’ Nadrenii i Zagłębiu 
Rithry, używ ając do tego zawsze w y ­
najętych samochodów.

Yvykrycie bandy nastąpiło dzięki za j 
notowaniu numeru samochodu przez | 
świadków’ ostatniego rabunku w Ko- | 
biencji. Okazało się, że samochód w y ­

najęty był przez posterunkowego po­
licji rzekomo do celów służbowych, 
pizyczetn posterunkowy domagał się 
ścisłej tajemnicy.

B arda  m i  na sumieniu około 10 na­
padów rabuii!s.ow‘ych. Niektórych z 
nich dokonano pod bokiem urzędów 
policyjnj oh.

ZNOWU NAPAD BANDYTÓW 
NA BA NK.

Berlin, 22 sierpnia. (PAT.). Nowego 
zamachu rabunkowego dokonano dziś

przed południem w Altome na oddział 
Banku Zachodniego Hambursko -Hol­
sztyńskiego P rzed  gmach banku zaje­
chał samochód z 3  zamaskowanymi oso 
Laikami, k tó rzy  wdarli się natychmiast 
do kasy  i s te ro ryzow aw szy  zapomocą 
rewolwerów personal bankow y zrabo­
wali 6u00 marek. Niepowstrzymani 
przez nikogo zbiegli w  kierunku Ham­
burga.

„Dalta'roy .się z ła p a ć l.
BILANS WSPÓŁPRACY NIEMCÓW 

W RZĄDZIE CZESKIM.

'Mor. Ostrawa, 22 sierpnia. (PAT.).
Tut. ..Morawsky Slesky Denik" ogłasza 
artykuł pt. „Jesteśm y nadal n.ewoini-' 
kami obcej samowoli", w  którym roz- 
w aża  5-letni bilans w spółpracy  Niem­
ców w  rządzie czeskosłowackitn i do­
chodzi do przekonania, że korzyści z 
niej osiągnęli jedynie Niemcy, państwo 
natomiast poniosło dotkliwe straty.

Dalej a r tykuł wskazuje na smutny 
fakt. że Czesi s tracJi p rzy  ostatnim 
spisie ludności w  póbiocuych Czechach 
100 tys  dusz i zaznacza, że kryzys 
odczuwa boleśnie robotnik czeski, ale 
100.000 Niemców i. obywateli austriac­
kich w C* S. R. utrzymuje się przy  
pracy.

Szczytem bezczelności nazyw a pis­
mo artl niem. „Boliermi", k tó ry  tw ier­
dzi, że nie dlatego wzięto Niemców’ do 
rządu, aby ponosili odpowiedzialność 
za losy państwa, lecz aby widok r.ie- 
m T c k a h  ministrów pow strzym ał ich 
czesk:ch kolegów od rozbioru w łasne­
go państw a

.Tak daleko" pisze dziennik. ,.'óo- 
szliśn y  po 13 latach państwowości. Da 
liśmy się złapać na niemiecką lojalność 
i dziś zbieramy owoec“.
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z chaosu?
Czy gabinet Labour Party poda się do dymisji? —  Za następcę

Mac Donaiea nważaia Baldwina.
W obec oow agi sytuacji krrtl Jerzy powrócił do Londynu.

Londyn. 22 sierpnia. (PAT.) W brew  
zapowiedzi, że następne posiedzenie 
gabinetu odbędzie sic dopiero w  ponie 
działek, wczoraj wieczorem, po pono­
wnej konferencji Mac Donalda i Snow 
dena z delegatami konserw atystów  i 
liberałów, która odbyła się o godz 22,

gabinet został zw ołany w jak naj­
większym  pośpiechu na dziś rano.

Posiedzenie gabinetu rozpoczęto się 
około godz. 10-tej i zostało przerw ane 
o godz. 12.10 i podjęte zostało o godz. 
14.30.

W edług „Er ening News", król po­
wróci jutro z Balmoral w  Szkocji, do­
kąd udał się dupiero w dniu wczoraj­
szym.

Dzienniki wyrażają przypusz.czcme.
iż

premier Mac Donald nie zJcłał 
rozwiązać kryzysu i zamierza 
zrzec się władzy na rzecz rządu 
koalicyjnego konserwatywne-łibe- 
ralnegc pod przewodnictwem Baid 

wina.
Londyn. 22 sierpnia. (PAT.) W  w y- 

niku dzisiejszego posiedzenia Rady Mi 
nistrów ogioszonó k o m ru k a t .  który 
zaznacza, że gabinet ukończył opra­
cowanie planu, mającego wszelkie 
szanse zapobieżenia trudnościom. W 
dniu jutrzejszym nastąpi zapoznanie 
się ze sposobami przyjęcia piani, pi zez 
czynniki zainteresowane.

Londyn. 22 sierpnia. (PAT.) W iado­
mość, że Baldwin na podstawie de­
pesz z Londynu wyjechał wczoraj po 
połuaniit z Aix les Bains i przybędzie 
do Londynu dziś w godzinach ooohfe

dnich, uważana jest za potwierdzenie 
wiadomości, iż k ryzys  rządow y jest 
możliwy, wskutek czego obecność 
Baldwina, jako leadera opozycji jest 
w  Londynie konieczna.

Baldwin przybył o goaz. i9-tej do 
Londynu. 1

W  wywiadzie z przedstawicielami 
p rasy  oświadczył. Zbyteczna rzeczą 
jest dowodzić, że aprobuje całkowicie 
liczne postanowienia przyjęte przez 
moich kolegów w ich naradach i roko 
waniacli.

Londyn. 22 sierpnia. (PAT.) Na ze­
braniu przyw ódców  stronmetw, które 
odbyło się na Dow ring  Street. Cham­
berlain oznajmił, iż narady m.ędzy ga 
bineteni, a przywódcami konserw aty­
stów zostały zakończone.

Londyn, 22 sierpnia. (PAT.). Agencja 
Reutera  dowiaduje sic. że jest bardzo 
niewiele nadziej na załatwienie kryzy­
su finansowego w sposób, mogący uzy 
skać aprobatę w szystkich stron zainte­
resowanych, a <o z prwodu oporu kon­
gresu Trade Unionów w stosunku do 
■'agadnień zmniejszenia sum, przezna­
czonych dla bezrobotnych i mnych 

j projektowanych oszczędność, w dzic- 
| dżinie świadczeń społecznych. Rząd 

uzyskał juz aprobatę większości gabi­
netu i odłamu parlamentarnego partii 
pracy.

Obecnie premjer Mac Donald zabie­
ga o poparcie liberałów i konserw aty­
stów, dzięki k tórym całość programu 
oszczęclncściowogo byłaby przyjęta j 
przez parlament pomimo opozycji ^kon­
gresu T rade  Unionów.

Londyn, 22 sierpnia. (PAT.) Na po­

siedzeniu rady generalnej T rade  Unio- 
nów odczytane zostało sprawozdanie, 
charakteryzujące poglądy rady  na pro 
pozycje rządowe. Rada poleciła swemu 
komitetowi gospodarczemu obserwm 
wać dalszy rozwój w ypadków  i przed 
sGwić szczegółowy raport na kongre­
sie T rade Unionów, k tóry  odbędzie się 
w  Bristolu dma 7 września br. Krok 
ten uw ażany jest za uchylenie się przez 
radę od odpowiedzialności za program 
rządow y i zachowanie sobie wolnej rę 
ki i p raw a krytyki rządu.

Londyn, 22 sierpnia (PAT.). Potw łer 
dza się wiadomość, że  król powróci 
jutro do Londynu. Posiedzenie rady 
gabinetowej przenvatie  zostało o go­
dzinie 15‘-10.

Londyn, 22 sierpnia. (P A T ). Liczne 
pogłoski, które obiegały w' dniu dzi­
siejszym oraz wiadomość o p o w ro c e  
króla do Londynu, da ły  powód do przy 
puszczenia, że gabinet postanowił po­
dać się do dymisji. Biuro R eutera  do- 
tviaduje sie, że decyzja w tej mierze 
nie została uowzięta.

Niemniej jednak jest rzeczą n iew ąt­
pliwą. że niektórzy członkowie gabi­
netu skłaniają się do ustąpienia z nie­
go.

P ow ró t  króla należy sobie tłumaczyć 
pragnieniem siedzenia z bliska rozwoju 
sytuacji. P rem ie-  Mac Donald pozosta­
je w  sta łym  kontakcie z królem, infor­
mując go o przebiegu sytuacji.

Londyn. 22 sierpnia. (PAT.) Lloyd 
George, aczkolwiek domero powrocił 
do zdrowia, zamiast udać się n? wieś, 
przez sobotę i niedzielę pozostanie w 
Londynie, aby b y ć  au courant spraw  
bieżących.

«
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Bilety peronowe podroiej*.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 22 sierpnia. (B). W  mi- 
nistersrwie komuniKacji rozważana 
jest sp raw a podwyżki cen biletów pe­
ronowych z dotychczas obowiązują­
cej ceny 20 gr. do 25 gr. Podw yżka ta 
ma być w prow adzana w  życie już 
w  najbliższym czasie.

Wzrost oszczędności 
w kasach komunalnych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 22 sierpnia. (B). Ogółem 
w kłady  w  kasach oszczędności PKO. 
i kasach komunalnych w ynosiły  na 
koniec czerwca 1.095 miłj. zł., z cze­
go na kasy  komunalne przypada 615 
milionów, na PK. 479 mibonów (wkła 
dy oszczędnościowe i czeki).

W  Komunalnych kasach oszczędno­
ści wKłady oszczędnościowe wzrosły  
w czerwcu o przeszło 50 m '1;. żł. Stan 
w kładów  PKO. w  czerwcu w poró­
wnaniu do miesiąca poprzedniego po­
został bez zmiany.

n a d u ż y c i a  w  m a g i s t r a c i e
W  ZAMOŚCIU.

Zamość, 22 sierpnia. (PAT). W zwią- 
ku z rewizją w  tut. magistracie i ele- 
trowni miejskiej, został osadzony w 
'■ięzieniu referent wydziału poda.ko- 
-ego Jarosławski, któremu władze 
arzucają łapownictwo i temu podn- 
faę nadużycia. Z polecenia starosiy 
cładze w  dalszym ciągu badają stan 
ospodarki miasta.

JAK ZA MŁO DYCH CZASÓW
odzyska Psn znów męskin siły stosując aparat ,Nr. 111" opatentowany w wielu  
kulturalnych krajach. Naukową broszurkę niezmiernie interesuiąca i zawierającą  
dysertacje i opinje wielu osobistości nauki lekarskiej wysyłamy be zp ła tn ie

l dyskretnie. A d re so w a ć

„INVENTUS“ oddr. 5. Lwów, Jagiellońska 120.
D ozwolone do użytku przez władze aaminisiracyjno-lekarskie. Za skuteczność 

aparatów przyjmujemy petm, gwarancje 3550

P. Premjsr zw/Oiuje konkrencię 
Ui sprawie heiroboJa.

(Teleionem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 sierpnia. (Bj. 2 ? b k .  o 
godz. 11 przed południem udał "się na 
Zamek p. premier Aleksander PrysTor, 
gdzie przyjęty był na dłuższe.' audjen- 
c j  p-zez p. P rezydenta  R/piiiej p rzy­
byłego do W arszaw y  z wypoczynku.

Warszawa, 22 sierpnia. (G). W cza­
sie dzisiejszej rozmowy z p. premie­
rem p .Prezydent interesował się bar­
dzo żywo pracami komisji międzymini­
sterialnej dla sprawy kryzysu bezro­
bocia.

, = □ =

W ai»zawa, 22 sierpnia. (B). Dowia­
dujemy się, że w e wtorek 25 lun. od­
będzie się u prezesa Rady Ministrów 
Al. prystora wielka konferencja po­
święcona zagadnieniom związanym z 
problemami bezrobocia. Na konferen­
cję tę zaproszono około 100 osób z kół 
gospodarczych i spo‘ecznych 

Przedmiotem dyskusji na tej konfe­
rencji będą wnioski opiacowane iuż, 
jak o tern donosiliśmy, przez specjalną 
komisję do zbadania spraw kryzysu i 
bezrobocia.

PUDĘR BEBf SZOFMfiNfl •

2765n

listopada 1657. W  ten sposób w  P iu ­
sach pozostają jeszcze w  mocy ukła­
dy, które prawie przed trzystu la ty  za 
wantę zos ta ły  pomiędzy Rzplitą polską, 
a elektorem brandenbmskim.

Z DNIA.

kealizac a układów z przed 300 lat
Na jakiej zasadzie tffesadza się paraf je w Prusach.

Pila, 22 sierpnia. (PAT.). W rriejsco 
wcści Wielkie Tuchomie w pow. by- 
towskim na Pomorzu pruskuin  została 
utwoizona parafja katolicka, do której 
będz e należało kilka wsi, licznie za­
mieszkałych przez Po  tików.

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, 
że w dokumencie erekcyjnym prałata 
w Pile powiedziane jest, że obsadzenie 
parafji nastąpi zgodnie z postanowie­
niami Traktatu W eiawskiego z 19 wrze 
śnia 1657 i Traktatu Bydgoskiego z 6

Ks. Mikołaj rumuński potuwroe we Lwcwie.
iSftżrajSby dzień ipądził & Kriikow.e i W.efcce.

Warszawa, 22 sierpnia. (B). 22 om 
godz. 9‘20 rano ks. Mikołaj rumvńsk: 

puścił W arszaw ę, udając się Jo Kra- 
iiwa samolotem wojskowym, którym 
im pilotował.
Gdv książę Mikołaj pm ybył na 'o- 
isko orkiestra 36 PF. odegrała _ hymn 
irodowy rumuusKi. Księcia Mikołaja 
iwitał na lotnisku w iceminister gen. 
ibrycy, poczem książę przeszedł 
'zed frontem kompanii honorowej^ 1 
'upy oficerów lotnictwa i przywitał 
ę z obecnymi.
W obec niepomyślnych warunków 
mosferycznych księciu M ikołajow i 
iproponowano przed oJiotem,  ̂ alby 
lał się do Krakowa w  zamkniętym 
zyimotorowym Fokkerze, używanym  1 

komunikacji cywilnej. Ks. Mikołaj

(Telefonem od naszego korespondenta).

podziękował jednak za tę propozycję 1  
zdecydował się na lot otwartym  samo 
lotem wojskowym.

W  chwili startu orkiestra odegraia 
hymn narodow y polski. P o  odlocie ks. 
Mikołaja w ysta rtow ał trzym otorow y 
Fokker, w  którym  tow arzyszą  księciu 
do Krakowa pułk. Rayski i świta.

Ks. MiKołaj zamieszka w  Krakowie 
na W awelu w  apartamentach Prezyden 
ta Rzplitej. P rzez  ca ły  czas jego po­
bytu będzie tam w ystaw iona w arta  
honorowa, która pełni straż od 22 bm. 
rano. Ks. Mikołaj spędzi w  Krakowie 
jeden dzień i o iie pozwoli pogoda uda 
się samochodem na wycieczkę w  Ta­
try  do Morskiego Oka, gdyż w yraził  
życzenie zwiedzenia Zakopanego.

Kraków, 22 sierpnia. (PAT.). Dziś o 
godz. 1130 w yładow ał na lotnisku woj 
skowem w Rakowicach ks. Mikołaj iu  
muńsKi wraz  ze świtą. Na powitanie 
przybyli na lotnisko reprezentanci
władz z wojew. krakowskim i dcą O. 
K. gen. Łuczyńskim na czele, oraz kor 
pus otfLerski 2 pułku lotn.

P o  przejściu przed Kompanią honoro 
wą, ks. Mikołaj pozostał przez pewien 
czas na lotnisku, poczem pojechał sa­
mochodem do dow ództw a O. K.

W  godzinach popoludniowycn ks. Mi 
kolaj zwiedził Wieliczkę, zaś w  drodze 
powrotnej do Krakowa Lasek Wolski.

23 bm, rano ks. Mikołaj odleci sa­
molotem z Krakowa przez Lw ów  

do Bukaresztu.

K siąże M ik o ła j na lo tn isku  w  W arszaw ie .

a pierwszej ilustracji ks. Mikołaj po 
ruszczeniu samolotu, w  otoczeniu p. 
in. spraw zagranicznych A. Zaleskie 
j i gemeralicji polskiej l rtunuńskjgk.v.

słuchający hymnu narodowego ru­
muńskiego, odegranego przez orkie­

strę  36 pp 4.

Na zdjęciu drugiem—wyżsi oficerowie 
poiscy i rumuńscy na chwilę przed 

przybyciem  ks. Mikołaja.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE Ra DY 
MINISTRÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 22 sierpnia. (B). Jak  się 

dowiadujemy najbliższe posiedzenie 
R ady  Ministrów odbędzie się praw do­
podobnie w  poniedziałek.

MIN. JAN PIŁSUDSKI WRACA 
Z URLOPU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. 22 sierpnia. (B). Minister 

skarbu, d. Jan Piłsudski w raca  24 om, 
z kilkudniowego urlopu Wypoczynkom 
w ego i obejmuje normalne urzędowa­
nie.

SKŁAD DELEGACJI POLSKIEJ
NA KONGRES F. I. D. A. C-u.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 22 sierpnia. (B). Na cze­

le delegacji pohkiej wyjeżdżającej na 
12-tu kongres FIDAC-u, Który rozpo- 
czhie się 30 b. m. w P radze  stoi p re ­
zes FPZOO., gen ' Górecki. W  skład 
jei wchodzą: min. Schatzel, wojewoda 
Kościałkowski, wiceprezes Stow. R e­
zerwistów pułk. dr. Garbusiflski, pre­
zes ZwiązKU inwalidów wojennych 
Jan Karkoszka, pos. W agner, dr. Kl- 
kkw icz, por. Rudowski, adw. W ron- 
cki, oraz red, Smogorzewski z P a ry -  
ża. Poza tern na kongres FIDAC-t 
wyjeżdża p. M azarakowa.

120 KM. NOWYCIi DRÓG 
ASFALTOWYCH.

W arszawa. 22 sieypnia. (PAT). P ra ­
sa dowiaduje się, że w tych dniach 
podpisane zostały  dalsze 4 um ow y z 
firmami zagranicznemi, które  otrzy­
mują od funduszu drogowego zamó­
wienia na budowę różnych odcinków 

dróg asfaltowych, ogółem 120 km.
F irm y te m arte  o kapitał holender- 

ski, angielski j francuski budow ać bę­
dą wyłącznie drogi asfaltowe w  prze­
ciwieństwie do firmy włoskiej Puri- 

cr li, która z tytułu oodpisanej już u- 
m ow y w ybudow ać ma również w  .ró­
żnych^ odcinkach około 150 km. dróg 
podwójnie smołowanych.

ZBIÓRKA NA RZECZ BEZRO­
BOTNYCH.

W arszawa. 22 sierpnia. (PAT). Na 
zlecenie ks. Kardynała Rakowskiego 
'tow arzystw o „Charitas“ przystępuje 
na tęrenie W a rsz a w y  do zbiorki żyw ­
ności i pien.ędzy w  celu zorganizo­
wania pomocy dia bezrobotnych.

\
ODROCZONY ZJAZD POLSKO- 

SOWIECKI

W arszawa. 22 sierpnia. (FAT) Zwy­
czajny polsko -  sowiecki zjazd kolejo- 
w y ,  k tó ry  mia się '■'dbyc w Moskwie 
,d  18 sierpnia b. r., został odwołany 
depeszą ho.ei sowieckie?, k tó ra  moty­
wuje odłożenie zjazau na 15— 20 listo­
pada b. r., wzmożeniem przew ozów  
jesiennych, wobec czego przedstawi­
ciele sowieckiej kolei tvie mogliby 
wziąć udziału w  zjeździe, w  terminie 
pierwotnie ustalonym.
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Przemy; o wykonaniu ustawy przeciwalkoholowej.
Warszaw a. 22 s!erpnia. (B). Ukazało 
się rozporządzenie ministra spraw  we­
wnętrznych i ministra skarbu, datowa­
ne 13 lipea 1931 r., zawierające prze­
pisy szczegółowe o wykonaniu usta- 
w y  przeciwalkoholowej 

Rozporządzenie zawiera

zakaz handlu napojami alkoholo- 
wcmi o zawartości alKCiiolu ponad 

45 prc.,

natomiast moc wyrobów alkoholo­
wych przeznaczonych do eksportu nie 
podlega ograniczeniom. Zakłady prze­
m ysłowe wyrabiające napoje alkoholo­
w e  o mocy większej niż 45 prc., prze­
znaczone do eksportu powinny jednak 
złożyć w łaściw ym  władzom odpowie­
dnie deklaracje.

Rozporządzenie określa dalej moc 
wyrobów alkoholowych t. zw. pejsa- 
chcwycn. Spirytus pejsachowy w y ra ­
biany z meiassy winien posiadać moc 
nie niższą niż 95 prc., a w yroby  pej- 
sachowe z meiassy i owoców nie mo­
gą zawierać ponad 45 prc. alkoholu.
1 W  rozporządzeniu ustalony został 
dalej

kontyngent miejsc sprzedaży na­
pojów alkoholowych d!a poszcze­

gólnych województw.
Kontyngent ten jest nieprzekraczalny 
i ilość obecnie istniejących w po­
szczególnych województwach miejsc 
detalicznej sprzedaży napojów alkoho­
lowych powinna być najdalej do 1-go 
lipca 1932 r. dostosowana do normy 
ustalonej w  rozporządzeniu.

Ilość miejsc sprzedaży napojów al­
koholowych przewidziana jest w  w o­
jen ództwie lwowskiem na 2.150, sta- 
nisławowskiem na 800, tarnorolskiem  
na 1.000, a krakowskiem na 2.050. 

Rozporządzenie ustala, że 
w  restauracjach i bufetach kolejo­

wych

wolno sprzedawać napoje alkoholowe 
tylko do spożycia w  obrębie lokalu, 
nie wokio natomiast napojów alkoho­
lowych (oprócz piwa) wnosić do po­
ciągów i wynosić ooza lokal restaura­
cji. Sprzedaż i podawanie przez re­
stauracje i btrfafy kolejowTe napojów 
alkoholowycn (oprócz piwa) jest za-

(Telęfonem od naszego korespondenta). *

kazana w  dnie świąteczne od godz. 6 
do godz 14, oraz po upływie pot go­
dziny po odejściu lub przyjeździe o- 
statniego wieczornego pociągu osobo­
wego i wcześniej, niż na godzinę 
przed przybyciem lub odejściem 
pierwszego osobowego pociągu pasa­
żerskiego.

W  wagonach restauracyjnych sprze­

daż napojów alkoholowych nie może 
być rozpoczęta przed upływem 15-tu 
minut od chwili odjazdu pociągu ze 
stacji wyjściowej, a winna być zakoń­
czona na 15 min przed przybyciem na 
stację końcową.

W portach lotniczych i na stacjach 
autobusowycn sprzedaż napojów al­
koholowych nie może być uprawiana.

N a j w y t w o r n i e j s z a  s a l a  L w o w a .  N a j m i l s z e  m i e j s c e  r o i r y w K o w e .
Po gruntownej przebudowie i wspanialem urządzeniu lokalu m zy zastosowani j 

najnowszych zdobyczy techniki filmowej powstaje w dniach najbliższych we Lwowie
PIERWSZORZĘDNY KINO- V f f  fl O  * 7

TE.ITR DŹWIĘKOWY I  I V  i T l
w dawnym lokalu kina „Fatamorgana" p ac Marjacki 10. 3817

Szczegóły podadzą ogłoszenia.
F e n o m e n a l n y  d o b ó r  f i l m ó w .  N a j t a ń s z e  c e n y  w s t ę p  ci.

Cleletonem od naszręo korespondenta)

Warszawa. 22 sierpnia. (G). Z P a ­
ryża donoszą. Osiadły w  Paryżu  ro­
syjski inżynier Makomin skonstruował 
samolot, którego skrzydła dają sic pod 
czas lotu skracać i przedłużać.

Powierzchnia skrzydeł waha się 
między 11 i 21 m. kw. P rzez  skrócę- i

nie powierzchni skrzydeł podczas lo­
tu i zmniejszenie oporu powietrza Ma 
komin spodziewa się 

powiększyć szybkość aparatu o 
normalnych wymiarach ze 170 na 

300 km. na godzinę.
Pierw sze  próby dały  dobre wyniki.

Sowieckie zboże gnife m  polu
Kolektywy odmawiali sprcatanis zboża.

(lelęfi.nem od n)szetro kn-espon

W arszaw a, 22 sierpnia. (.G). Z Rygi 
donoszą: Rada kom sa^zy ludowych 
r - ..■. bliki Ukraińskiej ogłosiła t. zw. d e ­
kadę składania z'> wu w  sterty.

Z ogloszunycit w ora J o  -o w iecJe j  
d-mych wynika, że c a r . ó o  ko.okrywy 
roine, jak i . n d y w l  t ; ne gospodar­
stwa włościańskie pu l w pływ em  oga- 
•Jacania przez władze wsi ukraińskiej 
. c zboża odmawiają sprzątania zboza 
z pól

Skoszone zboze leży na przestrzeni 
12 milionów ha a ponieważ rozpoczął 
się tam okres deszczów znaczna część 
zboża nie ułożonego w sterty  ulega 
gniciu.

Rząd sowiecki wskutek tego kata­

strofalnego stanu ogłosił mobihzack 
komunistów celem walk' o zboże.

CBLAKANY MORDERCA -  
W  WIĘZIENIU.

Będzin. 22 sierpnia. (PAT). Wczoraj 
policja tutejsza aresztowała  studenta 
Eugeniusza Witwniskiego, obłąkanego 
który onegdaj w szpitalu dla umysło­
w o  - chorych w  Lublińcu zamordował 
pielęgniarza.

Witwiński, mmąey jeszcze szereg 
j innych zbrodni na sumieniu, odstawio- 
1 ny został do dyspozycji w ładz śled- 
I czych.

tfyrodny ojciec obłąkanego 
aresztewany.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 22 sierpnia. (O). Jak do­
nosiliśmy wczoraj, w  Starem 3ródnie  
pod W arszaw ą w y k ry ła  policja w ię­
zionego przez w yrodnych rodziców 
w  ciasnej klatce przez lat 18 obłąka­
nego ich syna P iotra  Kurka.

Kiedy w ydobyto  go z klatki był zu­
pełnie nagi. Ubrano go w  bieliznę i 
przyodziewek ojca i umieszczonu tym 
czasowo w  pow iatow ym  wydziale 
śledczym. Stąd odstawiony zostanie 
do zaklaau dla umysłowo chorych w  
Drewnicy.

Nieszczęsny człowiek nie przemó­
wił dotychczas ani słowa, jednak ro ­
zumie, co się do niego mówi i spełnia 
chętnie polecenia. Kiedy po umyciu 
podano mu ubranie, tw arz  jego rozja- 
niła się błyskiem radości.

Rodzice uważają swoje postępow a­
nie za zupełnie normalne i twierdzą, 
że przecie nie mogli w y d aw ać  naszp i  
tal Ojca Jana Kurka aresztowano, a  
matkę ze względu na stan zdrowia 
oddano tylko pod dozór policyjny. 
Spraw a o znęcanie się nad chorym 
przekazana zostanie sędziemu śledcze 
mu.

P iotr Kurek umieszczony będzie w  
Drewnicy na kosz*- rodziców.

Gotowa wyjść za mąż
by unknąć szykan.

(Teiefonem od in szego  korespondenta).

W arszawa. 22 sierpnia. (G). Dzien­
nik amerykański „Detroit N ews“ prz j  
nosi wiadomość o przykrościach, ja­
kie spotkały w  Stanach Zjednoczo­
nych tancerkę f artystkę filmową Ja­
ninę Smolińską.

Ponieważ przedłużyła ona bez po­
zwolenia sw"j pobyt w  Stanach Zje­
dnoczonych, w ładze  am erykańskie  v^y 
dały nakaz deponow ania  artystki. De 
portacia taka odbywa się w  ciężkich 
warunkach na między-^okladzie ja ­
zem z przestępcami.

P. Smolińska, by uniknąć szykan, 
złożyła ostatnio oświadczenie, że w y ­
chodzi zamąż za obyw atela  am ery­
kańskiego W ładysław a Grabowskie­
go.

t
/  o n ie r a j  p r z e m y s ł  r o d z im y  
A d a s z  p r a c ę  b e z r o b o tn y m . I

II. STELLA itlARIS BALTICI.

Wszechmocna i nieomylna banal­
ność nadała miastom włoskim różne 
przydomki. Jedno nazyw a się „la hel­
ia11. inne „fe. superba", inne jeszcze 
J a  felice“. Gdjmia, la bella, la super- 
ba,' la felice!,.. W  mny sposób nie 
mógłbym w yrazić  mojego zachwytu i 
mej radości nad Gdynią. I nie dziwię 
się, że rozgłos tego miasta i tego por­
tu musi szerzyć się z nieprzepartą siłą 
po całej Europie.

Piękność położenia i jego niezwykłe 
dla budowy portu zalety zustaly tu 
bez zarzutu w yzyskane  przez rozum 
człowieka, kcóry napełnił w rzaw ą  sze 
roku nizinę między urwiskami kamien­
nej Gory, a pełną zadumy w yżyną  
oksywskiego cmentarza. Zawsze lęka­
łem się, że  w  naszych zachwytach 
nad Gdynią jest dużo właściwego na­
turze polskiej snobizmu. KapEulowa- 

. iem w pierwszej chwili, kiedy taksó- 
v ka. wioząca nas z dworca, rzuciła 
się w śmiałe serpentyny Kamienne] 
Góry, skąd odsłania się coraz świet­
niejszy widok na obszar miasta i por­
tu, ze wszystkich stron zamknięty 
wzgórzami.

Morze w  dzień pogedn: mieni się

wszystkiemi barwami Południa. Za­
m yka je od strony lądu krajobraz pra­
wie górzysty, dobrze zinany 1 ku-chany 
przez nas kraiobraz Podkarpacia. Ta 
kombinacja jest doprawdy ba-rdzo 
szczęśliwa. Jest  eanak czynnik, który 
w  krajobrazie amfiteatru gdyńskiego 
dominuje, a k tóry  jest w  całości dzie­
łem ręki ludzkiej. To port. Ostry ję­
zyk morza wciska się głęboko i coraz 
zuchwałej w  żyw e ciało lądu, podmy­
wając — takby się zdawało — spa­
dziste zbocza Kępy Oksywskiej. Nie- 
tylko na mapie, ale i w rzeczywisto­
ści ciemno-niebieska masa morza, zro­
dzona z pracy ludzkiej wspaniale prze 
cir.-a żółtozieloną powierzchnie z mi.

Wrażenie potęguje się przy  wjeżdża 
r.iu do portu od strony morza. Naj­
pierw po obu stronach zostaje łamacz 
fal, czyli rzucona w  w ody grobla z 
żelbetu, s twarzająca granicę portu od 
strony morza. Falochron ten osiągu 
już 2 i pół km. długości, a powstał 
przez zatapianie w morzu (głębokiem 
0 1  na 10— 12 metrów) olbrzymieli 
skrzyń (kesonótć) żelbetowych, wypeł 
nionych piaskiem. Część morza od- 
grodzuną falochronem, to awanport.

miasto o-Krętów. P łynąc  dalej w głąb 
portu na spokojnych wodach awau- 
portu natrafiamy wreszcie na miejsce, 
gdzie zwęża się masa wody, po lewej 
stronie zjawiają się keje, pok-yte ko- 
losalnemi magazynami, a po prawej 
stronie ucieka ku północy piaszczvsta 
krawędź brzegu. To dawna naturalna 
linia wybrzeża. P rzed  nami w  dalszym 
ciągu stoi olbrzymia masa wody, tw o­
rząca port wewnętrzny, w ykopany 
ręką ludzką, puszczającą w  ruch po­
tężne maszyny. W chodzimy w  kanał 
przemysłowy, długi dziś już na dwa 
kilometry, szeroki na zOO do 300 me­
trów i posiadający głębokość tak zna­
czną, że dostęp do niego mają najwię­
ksze statki. Jeszcze dwieście metrów 
1 od kanału ooryw a się na lewo mne 
lustro wonne: basen Marszałka I ił- 
sudskiego. Jest to największy basen 
w porcie gdyńskim. Szerokość jego 
wynosi 250 ni., okala go z jednej stro­
ny Nadbrzeże Polskie, z drugie; Nad­
brzeże Indyjskie, oba długie na kilo­
metr, zamyka w  głębi Nadbrzeże Rot- 
terdamskie. Ze wszystkich stron s ter­
czą ku niebu olbrzymie dźwigi, za  nie­
mi wznosi się zbita m asa magazynów 
i budynków przemysłowych, która  ro 
śnie z dniem każdvm. Tutaj znajduje 
się słynna gdyńska łuszczarma ryzu i 
równie doskonała olejarnia, tutaj' tak­
że owa chłodnia portowa z r. 1930, 
druga co do wielkości na wiecie po

hamitmrskiej. Kanał przem ysłow y w ra2 
z Basenem Marsz. Piłsudskiego sta­
nowi ten teren, na .ttórym przemysł 
bezpośrednio łączy się z żeglugą.

Taki jest osiągnięty w  r. 1931 stan 
pertu wewnętrznego. Budowa jego 
trwa. Coraz głębiej wdziera się kar.al 
przem ysłow y w  głąb lądu. Obok nie­
go za basenem Marszalka Piłsudskie­
go powstają dalsze baseny w ew nę­
trzne, których będzie jeszcze cały sze­
reg w  tym olbrzymim porcie. Pierw­
szy, tzw. w olnocłow y, beazie już ry­
chło gotow y. Coraz bardziej rozszerza 
się zaraz dalej pajęczyna torów  kole­
jowych. Największy ruch panuje je­
dnak gdzieindziej w  miejscach, prze­
znaczonych na przeładunek węgla. Je- 
s icze  dotąd nie rzuciliśmy na nie 0- 
kiern; przenieśmy się w ięc do basenu 
węglow ego, który znajduje się w a- 
wanporcie na południe od wejścia do 
kanału przem ysłowego. Jego keje, 
zwane Nadbrzeżem szwedzkiem. zbu­
dowane są z w rzucosych w  morze 
kesonów. Szczerzą sw e paszcze olbrzy 
mfe dźwigi, wśród nich wywrotnica, 
która chwyta ca ły  wagon węgla, w y ­
wraca go W- powietrzu i momentaln e 
wsypuje jego zawartość do wnętrza 
okrętu Ekspor* węgla, głównie do kra 
jów skandynawskich stanowi olbrzy­
mią pozycję w  obrocie towarowym  
Gdyni.

Jeszcze dalei ku południowi w  strcu
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S e a i i i i r z e ć a i o U i y  s p ó r .
Zaledwie kilka dni dzieli nas od 

otwarcia nowego sezonu teatralnego 
a pertraktacje Z. A. S. P-u ze Związ­
kiem dyrektorów zostały znowu ze­
rwane i sprawa organizowania zespo­
łów odwleka się na czas nieokreślo­
ny. Ze wszech stron w prasie pod 
adresem Z. A. S. P-u padaja zarzuty 
że siwą działalnością wogóle dezorga­
nizuje pracę teatralną, a stanowiskiem 
swoim w  obecnym sporze ze Zw. dy­
rektorów w ręcz uniemożliwia p rze<2- 
siębiorcom uruchom enio nadchodzące­
go sezonu. Zbadaliśmy tę sprawę grun­
townie i garść uwag objektywnyot 
podajemy do wiadomości naszym czy- 
L-ednikom.

Co się tyczy  działalności ZASP-u 
w dziedzinie organizowania życia 
teatru wogOle, to sprowadza się ona 
właściwie jedynie do skodyfikowania 
istnieiącycn j u ż  przed powstaniem 
Z. A. S. P-u  praw  zwyczajowych, urc- 
rnonycn przez współżycie niezorga 
zowanych w ów czas aktorów z przed- 
s.ębiorcami imprez teatralnych. Jedy­
ną „zdobyczą” Jest ustaleń e minimum 
gaży dla początkujących aktorów, 
chroniące ich od ' wyzysku przedsię­
biorców i usuwające moment niezdro­
wej wśród nich r3rwalizacji p rzy  zdo­
byciu engagement. Roztoczenie- cmi 

troli Z. A S. P-u nad nowowstępują- 
cymi w  szranki sceniczne adeptami 
(Egzamin Związkowy) !ęs( już tylko 
prostym wynikiem istnienia organiza­
cji, Która musi selekcjonować przyjmo­
wane do swych szeregów elementy.

Ponadto Z. A. S. P. opracował tzw. 
„Regulamin pracy“ nakład: jąęy _ na 
ik torów  bardzo surowe obowią/M 
ujmujący pracę teatralną w mocne ry­
gorystyczne karby.

Jak  dalece te wszystkie postanowie­
nia Z A. S, P-u szły na rcke dyrekto­
rom teatrów świadczy o tern fant, że 
z cn w fą  ustalenia się waluty i usunię­
cia z życia teatralnego momentu obli­
czania z miesiąca na m ie s i f |  nowych 
dodatków drożjźnianych do ga" pod­
czas inflacji, co było przedmiotem 
ustawicznych tarć  pomęidzy Z A. 5- 
P-em i Zw. dyrektorów, t  chwilą sta- 
bjizacji stosunków gospoda-ezych 
Związek dyrektorów zawiesił swoja ! 
działalność na szereg lat.

W bieżącym sezonie Związek dy 
k torów  ocknął się ż wieloletniego etar- 
gu i podniósł wielkie larum. Aby 1- 
czebnie i jakościowo wzmocnić swoje

nę Kamiennej Gdyni Jag n a  sie ^ e  
baseny p j r tu  zewnętrznego: m m  
nie k o ń c z o n y  Południowy, ^  
obrębie in'eści się port rybac u .
Ba^en Prezydenta, dotąd nieuch y  
ny w budowaną dopmró barierę  ̂
chronów (można się tu p tzyiga t  
stematycznemu zatapianiu eso  ̂
morze, nie stawiające npo.ru swy_ 
gromcom). Systemat portowy z 
od południa drewniane molo 
Polskiej, dla statków komunikacji p 
brzeżnej, a zarazem najbardziej 
biona promenada Gdynian, k ora  ̂
sztą zostanie zniesiona z ch w ia  
czenia budow y Basenu Prezy ■

Tak wygląda port gd3 'ńshi w r. ^  
przyczem trzeba pamiętać, ze 
1934 z chwilą ukończenia dalszej s . 
robót rozmiary jego będą jeszcze b - 
dziej imponujące. Pamiętajmy, ze 
dowa portu przez konsorcjum n*1 - 
sko-polskie (z udziałem Prze s 
biorstw belgijskich i d u ń s k i c h )  zos a 
podjęta w  r. 1924. Dopiero jednak w 
r. 1926, po zmianie wadbwei 
z konsorcjum przez rząd Marsz, 
sudskiego, ro z p o c z ę ć  się prace na 
szerszą skalę, a w  r. 1928 weszło ■<> 
portu już 1108 okrętów pojem>
385 tys. ton rejestr, netto. M pl®rw'  
szej połowie 1931 r. przy ciężkim kpi1* 
zysie gospodarczym, ciążącym ru u 
Polską i nad ca łym  światem do por ’ 
gdyńskiego weszło 1374 okrętów p o

szeregi pomieszczono na liście człon­
ków Związku, prócz akt3wvnych dyre­
ktorów, także nazwiska ludzi, którzy 
już dawno przestali być dyrektorami 
fjak Solski, Lorentowicz) lub bawiąc 
za granicą, nie wiedzą nawet o za­
szczycie, jaki ich spotkał w kraju 
(E. Młynarski). Ponadto dla podnie­
sienia ducha solidarności w  kartelu, 
w szyscy  jego członkowie złożyli do 
kasy weksle na sumę 10 tys. zł. Zwią­
zek ayrek.orów pod hasłem ratowania 
sztuki polskiej zredagował swoje żą­
dania w  13-tu punktach i zwrócił się 
z nimi do Z. A. S. P-u. Zarząd głów­
ny Z. A. S. P -u  uznając trudne poło­
żenie gospodarcze teatru w  dobie 
powszechnego kryzysu, poszedł na rę­
kę żądaniom dyrektorów i jedenaście 
z trzynastu wysuniętych punktów u- 
zgodnit bardzo szybko.

Pomimo to jednak ro.Kowania już po 
raz drugi rozbijają się o punkt, który 
dla Z. A. S. P -u  jest nie do przyjęcia. 
Chodzi mianowicie dyrektorom o 
skrócenia sezonu do 10-ciu, a nawet 
8-miu miesięcy.

Jasnem jest, że aktor, jak i każdy 
inny człowiek mus> jeść i mieszkać 
12 miesięcy w roku.

Jeżeli więc dyreKtorzy wyobrażają 
sobie, że w  ciągu tych 8-miu miesiecy 
aktor może tak wiele zaoszczędzić, to 
muszą się chyba pogodzić ze znacznem 
podwyższeniefn stopy gazowej, która- 
b y  na takie oszczędności pozwalała.

ZASP wysunął kontrpropozycję, 
streszczającą się w tein, że aktorzy w 
ciągu całego roku pobierają od w p ły ­
w ów  KasoW3'-ch, taki orocent, jaki w  
ogólnym budżecie teatralnym prelimi­
nuje się na gaże aktorskie. Związek dy 
rektorów odrzucił tę propozycję, oba­
wiając się, że aktorzy gotowi na tern 
„zarobić*1.

x

Nadmienić t-u tizeba, że kont, akt ro­
czny nie jest niczem nowem. p rzed po 
wstaniem ZASP-u zawierano umc;\w 
długoterminowe (u Hellera np. 5-cioIe- 
tnie), nietylko -roczne. Kontrakt roczny 
okazał się niezbędnym woibec ustawicz­
nych wahań stosunków gospodarczych 
i konieczności odpowiedniego regno- 
wania plac, i ta zasada została już j.h- 
wno przyjęta także przez Zw. Dyrekto 
rów Zatem, jak wynika z powyżej 
przytoczonych faktó-w, stanowisko 
ZASP-u jest niezmiernie ustępliwe i rze 
czowe i raczej agresywność przedsię­

biorców niepotrzebnie przewleka ten 
bezprzedmiotowy spór.

» się jfyczy innych zarzutów czy­
nionych ZASP-owi, to w świetle fak­
tów okazują się one również bezpod­
stawne J a k  naprzykład zarzut nad­
miernej wysokości gaz (kilku zresztą 
zaledwie aktorów w  całej Polsce) na­
leży7 skierować raczej przeciw przed­
siębiorcom. Oni to licytują się pomię­
dzy sobą o w yrekiam ow anych aktorów 
w pogoni z? atrakcyjnerm siłami, nie­
prawdopodobnie, z k rzyw dą irniyęh, 
mniej szczęśliwych, w yśrubowali ich 
gaże: ZASP. uatal.it jedyn.e minimum, 
poza tern w indywidualnie zawierane 
umowy swych członków z dyrek tora­
mi nigdy się nie mieszał i nie miesza.

Również bezpodstawny jest zarzut, 
że ZASP. dezorganizuje pracę w te­
atrze. Najlepszym chyba tego dowo­
dem jest teatr lwowski, gdzie pomimo 
zupełnego rozkładu gospodarczego, po 
mimo bardzo napręzon jch  stosunków 
zcsp-olu artystycznego z dyrekcją, po­
mimo szalonycn bia-ków materialnych, 
na jakie ten zespól był narażony, p ra ­
ca szła wciąż mocnem tempem i w yso  
ki poziom przedstawień nie zniżył się 
ani na chwilę. Jest to niewątpliwie za­
sługą w  pierwszym  rzędzie dyr. Schil­
lera i energji organizacyjnej miejsco­
wego zarządu Za S P -u i świadczy o 
wielkiem wyrobieniu s-poiecznem cale 
go zespołu, k tó ry  też niedawno stał 
się oczkiem w głowie naszej publicz­
ności

Dziwnym jest gorliwy udział w akcji 
Związku D yrektorów — t. zw. dzierżą 
wców teatrów miejskich, którzy -pobie­
rają od miast ra ty  subwencyjne w cią­
gu dwunastu miesięcy, a przedsiębior­
stwa chcą prowadzić tylko dziesięć, 
względnie osiem miesięcy w  roku. Czy 
liczą na to, że zarządy  miast będą tak 
naiwne, że w ypłacą  im dwu — wzgl. 
czteromiesięczną subwencję z publi­
cznego grosza na ich p ryw atny  uży­
tek? Mamy nadzieję, że w ładze  miej­
skie skłonią pp dzierżawców do w y ­
cofania się ze szkodliwej, miastom naj 
zupełniej obcej akcji, która ma tylko 
ten rezultat, że dezorganizuje teatr. 
Kontraktowym obowiązkiem dzierżaw­
ców wooec miasta jest otworzyć se­
zon teatralny we właściwym terminie.

P a m i ę t a j ,  ż e  t y lk o  t c ó w c z a s  bę­
d z i e  d o b r z e  iv P o l s c e ,  g d y  s ię  
w y z b ę d z i e s z  n a ło g u  h u p o ia a n i a  
z a g r a n i c z n y c h  o w a r ó w.

jemności 1,180 tys. ton r. n. Cyfry te 
wystarczają, . aby zorientować się w 
szybkość5 rozwoju Gdyni Dodajmy, 
że w  ruchu okrętowym wśród 21 b a n ­
der różnych narodów (r. 1930), bande­
ra polska zajmuje drugie miejsce po 
szwedzkie! Puw stała  bowiem po1 
flota handlowa, za»mująca poważrm 
miejsce na Bałtyku i coraz lepiej zna­
na także na innych morzach. Doaa;- 
my jeszcze, że drobna osada rybacka, 
a od r. 1920 skromne kąpielisko nad­
morskie, zamieszkałe przez ludność : 
ok. dwutysięczna, zamieniło się w j 
miasto, które an. 1-go stycznia 1931 
liczyło w raz   ̂ wcielonemi do nier> | 
gminami podmieiskiemi przeszło 44 ty­
siące mieszk-ańcó-w. W  bieżącym roku 
niechybnie przekroczy 50 tysięcy.

Stosunek Gdyni do Gdańska pragn: 
bym omówić osobno i nieco szerzej. 
Na razie zanotuję następujące cyfry- 
obrót okrętowy w Gdańsku w pierw­
szej połowie 1931 r. osiąga liczbę 2767 
okrętów poj. 1935 tys. ton r. n., gtiy 
równocześnie w Gdyni 1374 i 1,180,. 
tys. ton (średni tonaż okrętu jest w yż­
szy w  Gdyni niż w  Gdańsku, tzn. za­
wijają tu przeważnie większe statk.,. 
W  tym samym czasie przeszło przez 
port gdański 1254 pasażerów, przez | 
gdyński 5927 pasażerów, zatem Gdy­
nia ogr-omnie prześcignęła Gdańsk, 
gdzie zaznaczył się katastrofalny 
wprost spadek ruchu pasażerskiego

Obrót tuw arow y w  Gdańsku był na­
stępujący: p rzyw óz — 349,869 ton,
w yw óz  — 3,536,302 ton. Obrót tow a­
row y Gdyni ilustrują następujące cy ­
fry: przywóz — 273,607 ton, wywÓ2  
— 2,022,169 ton. Gdynia obiawia więc 
zapęd do szybkiego zrównania się z 
Gdańskiem. Zważm y jednak, żc 
Gdańsk jest jednym z p ierwszych por­
tów Bałtyku, ustępując?™ miejsca i to 
nieznacznie tylko Sztokholmowi i Ko­
penhadze, że jest „główną bramą w y ­
padową" Polski na świat zewnętrzn?, 
skoro udział portu gdańskiego w  han­
dlu zagranicznym Polski wynosił w  r. 
1929 prawie 33 prc. ogólnego obrotu 
tow arów  (udział Hamburga w  obrocie 
towarowym  Niemiec wynosi „tylko** 
ok. 20 prc.) i że port gdański w  cza. 
sach powojennych rozwinął się ogro­
mnie dzięki łączności z Polską. Gdy­
nia jest zatem dziś już portem o zna­
czeniu międzynarodowem, pretendują­
cym do miejsc i w szeregu wielkich 
portów europejskich. Na Bałtyku zaś, 
po zdystansowaniu Królewca i Rygi, 
dystansuje zkolei Szczecin, mając 
przed sobą jeszcze tylko Kopenhagę i 
Gdańsk, oraz Sztokholm i Malmoe. A 
więc bardzo duże pony .

C yfry  ie, które możnaby pomnożyć 
jeszcze przez długi szereg innych, ilu­
strujących rozwój ruchu poriowego 
Gdyni, jego coraz większe różnicowa­
nie sie i intensywność, wykazuja  naj-
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Z PRASY RUSKIEJ.

Echa pobytu posłów 
angielskich we Lwowie

W czo jsze „Diło“ podaje w  kores­
pondencji z Londynu, że w  tych dniach 
pierwszy rade* ambasady polskiej w  
Londynie zjawił się z polecenia Mim- 
siers.w a Spraw Zagranicznych w  War 
szawie na Downmg street i z łoży ł za 
sl?pcy ministra Hendersona oświad­
czenie, że polski rząd niemile jest dot 
kniętym nie samą podróżą angielskich 
posłów do Małopolski Wschodniej, ale 
jej manifestacyjnym charakterem.

Polski rząd nie uważał za stosow ne  
skorzystać z prawa odmówienia w izy  
na prz?'|jazd angielskich reprezentan­
tów do Rzeczypospolitej, przeciwnie 
Polska szeroko otwiera sw e gościnne 
wrota, ale w  danym wypadku angiel­
scy posłowie w edle zdania polskiego 
rządu trochę nadużywali polskiej go­
ścinności. Okoliczność, że chodzi tu 
właśnie o członków rządowei partii 
angielskiej mogłaby w yw ołać wśród  
szerokich sfer wrażenie, że poaróżta  
odbywała się jeśli nie z upoważnienia 
rządu ang.elsKiego, to w  każdym ra­
zie za jego wiadomością. Oświadcze­
nie to miało się spotkać z uprzejmą 
odpowiedzią zastępcy ministra Hen­
dersona w  tym sensie, że angielscy  
posłowie, jak zresztą w szy scy  inni o- 
bywatele brytyjscy, mogą się zupeł­
nie swobodnie poruszać pod ochroną 
brytyjskich paszportów, nie potrze­
bując do tego ani pozwolenia, ani u- 
poważnienia od nikogo a rząd angiel­
ski niema żaanej możności w  czemkol 
wiek naruszać czy ograniczać prawa 
brytyjskiego obywatela de swobodne­
go obracania się w  świecie.

= □ =

Ie.piej do jakiego stopnia „udała się*- 
Gdynia. Nastąpiło to w  stopniu prze­
kraczającym naibardziej optymistycz­
ne obliczenia i spodziewania twórców  
tego portu. Budowa Gdyni była im. 
piezą, zakrojoną na długit lata. Tym­
czasem  paro lat tylko trzeba było, aby 
na wybrzeżu polskiem, zbyt długo 
pelncm smutku i milczenia, w yczaro­
wać dzieło, tętniące życiem i niezni­
szczalne. A nastąpiło to w  znacznej 
części już w  tym właśnie czasie, w  
którym Polskę, wraz z Euroną, chw y­
cił w  swoje szpony potężny kryzys, 
w yw ołany przez bankructwo i roz. 
k rnd wczorajszego ładu gospodarcze­
go. Ter. właśnie fakt najlepiej świad­
czy o żywotności Gdyni.

•k ż e i, jak tego gorąco pragnie cała 
ludzkość, po ciężkich latach kryzysu, 
przyjdzie choćby krótki okres kon­
iunkturalnego ożywienia —  jeżeli, jak 
tego gorąco życzy  sobie całe społe­
czeństwo polskie, państwo nasze znaj- 
dzie kapitały, umożliwiające mu takie 
przyspieszenie temp? rozwoju Polski, 
jakie jest jej potrzebne dla zajęcia od- 
powiedniego miejsca w  wielkiej rodzi­
nie narodów, na jakie rozdzielona jest 
pracująca ludzkość — to jakież wtedy 
będzi* tempo rozwoju Gdyn’?

-Hm, nijmy oczy, aby nie dostać za- 
wrofu głow y.

, Kazimierz Zakrzewski



6 „SŁO W O  POLSKIE" Nr. 231 z dnia 24 sierpnia 1931.

J Niedziela
Filipa 

iutro: Bartłomieja
Wschód słońca 4'30 

Zachód 1343

7EA.TR WIELKI.
Niedziela 23 sierpnia o godz. 7‘30 „Wik­

toria i jej huzar" operetka Abrahama.
Poniedziałek 2-4 sierpnia o godz. 7‘30. w. 

„W esele w  Hollywood".
Wtorek 25 sierpnia o godz. 7‘30 wiecz. 

„YĄiktorja i iej huzar .
Środa 26 sierpnia o godz. 7‘30 wiecz. 

„Aida" w ystęp M. Hoiynsk1,ago.
Czwartek 27 sierpnia o godz. 7‘30 w. 

„W esele w Hollywood".
Piątek 2S sierpnia o godz. 7‘30 w iecz. 

„Wiktoria i jej huzar".
Sobota 29 sierpnia o godz. 7‘30 wiecz. 

„Żydówka" w ystęp M. Holyńskiego.
Niedziela 30 sierpnia o godz. 7‘30 wiecz. 

..Wiktor ja i jej huzar".
Poniedziałek 31 sierpnia o godz. 7‘30 w. 

Zakończenie sezonu muzycznego „Tosca 
ostatni .w ystęp  Al. Holyńskiego.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Do środy dnia 26 wlącznyę^nie czynny.
Czwartek 27 sierpnia o godz. 7‘30 wiecz. 

„Ulica" w jntęp  Teatru Ateneum.
Piątek 28 sierpnia o godz. 7‘30 v lecz. 

„Ulica" v ystęp Teatru Ateneum.
Sobota 29 sierpni i  o godz. 7‘30 \i lecz. 

„.Ulica" w ystęp Teatru Ateneum.
N‘iedziela 30 sierpnia o godz. 7‘30 wiecz. 

„Ulica" w ystęp Teatru Ateneum.
Poniedziałek 31 sierpnia o gedz. 7'30 w. 

„Ulica" w ystęp Teatru Ateneum.

TEATR MAŁY.
Dziś i dni następnych nięczyuny.

KINU l EATRY.
APOLLO: „Świat bez sranie",

Adam Brodzisz.
CASI-NO: „Swawolne studentki11 i

„Buster Keaton bokserem".
CHIMFRA: „Wiróć, w szystko  w y b a ­

czam" komedia.
KOPERNIK: „Fatalna kobieta" i „Po 

w yroku". Podwójny program.
LEW : „Rezygnacja", nadto komedU 

i dodatki rysunkowe.
MARYSIEŃKA: „Fatalna kobieta" i 

„Po wyroku". Podwójny program.
PAŁACE: „Goraca k rew " i „Trzej 

chrzestni o jcow ie ’.
R A J : „Romans współczesnej panny" 

Colreon Moore.

— W ystęp M. H°tynskieg°. Znakomity 
tenor oper zagranicznych i polskich Mi­
chał Holyński na zakończanie seznnu mu­
zycznego da sic słyszeć  publiczności 
lwowskiej w sw ych najlepszych kreacjach 
a mianowicie: w  środę dnia 26 ,ako boha­
terski Radames w  „Aidzie" oraz w  sobo­
tę jako EUaząr w łubianej u nas operze 
Ha.levyego ..Żydówka". Na obydwa przed­
stawienia bilety są już w przedsprzedaż}', 
przyczem ceny pozostały nie podw yższo­
ne, zniżki zaś utrzymane w mocy.

= □ =

— Odznaczenie. Ojciec św Piws XI. 
nadał ks. dr. Kazimierzowi Kotuli, pro 
boszczowi i dziekanowi w  Drohoby­
czu, godność prałata.

— Goście irancuscy w e Lwowie. 
Pani Rosa Bailly, generalna sekretar­
ka rozgałęzionego w e Francji T o w a ­
rzystw a Przyjaciół Polski, niestrudzo­
na w- propagandzie przyjaźni polskiej 
w swej ojczyźnie, zorganizowała obe­
cnie znow u liczną w7ycieczke swych 
rodaków7 do Polski. Składa się ona 
tym razem w7yłącznie z p rzedstaw i­
cieli zawodów, opartych o w yk sz ta ł­
cenie akademickie i studentów’ Uni­
w ersytetu  a na łączną ilość 23 uczest­
ników bierze w’ niej udział 9 pań. Mi* 
li goście, k tórzy teraz zwiedzają W ar 
szawę, przybędą do Lw ow a w e w to ­
rek 25 bm. ra.no, zabawia przez dwim 
dni a w yjadą 27 bm. w  dalszą podróż 
po kraju. Łaskawie poparte przez Ku 
ratorjum Okr. Szkol, i Prezydium  m. 
Lwowa T ow arzystw o  Przyjaciół F rań  
cji wspólnie z osobami chętnie ofiaru 
jacemi współpracę dla sym patyczne­
go celu, przygotowuje należyte p rzy ­
jęcie tych przedstawicieli zaprzyiią- 
źnianegoL narodu, którzy niewgjpliwie

yi-ia jesienna wyprawa szybowcowa.
W  okresie od 6 września do 11 paź­

dziernika gb. odbędzie się VI. w y p ra ­
w a szybow cow a do Bezmiechowei, 
organizowana przez Aeroklub L w ow ­
ski.

Od 6 do 26 września prowadzone 
będą kursy : początkowy, w yższy  i tre 
ningow’y, okres zaś oa 27 września  do 
U paździermka zarezerw ow any  jest 
wylącznip dla kursu instruktorów7 szy 
bownictw a.

Kurs początkowy pilotażu na szy ­
bowcach przeznaczony jest dla kandy 
datów surow ych, nie posiadających Za 
dnego przygotowania na samolotach 
motorowych. Kurs w yższy  obejmie pi­
lotów szybow cow ych kategorii .,B“ 
(najniższy stopień wyszkolenia), oraz 
pilotów motorowych. Na kursie t re ­

ningowym szkolić się będą piloci szy ­
bowcowi. posiadający już dyplomy ka 
tegorji „C“ (wyższe wyszkolenie).

Kurs instruktorów szybownictwa 
szkolić będzie kadry instruktorów, 
przygotowanych do zapoczątkowania 
racjonalnego rozwoju szybownictwa 
w7e wszystkich ośrodkach Polski. Na 
kurs ten przyjmowani będą również 
piloci szybowcowi kategorii „C‘\

Pozatem  program w y p ra w y  przewi 
duje pomiary nankowo-doświadczal- 
ne, których celem będzie dostarczenie 
danych doświadczalnych dla potrzeb 
konstruktorów i w ytw órni szybow ­
ców oraz rozwiązanie szeregu zaga­
dnień naukowych z dziedziny acrody 
namiki. konstrukcyj lotniczych, oraz 
meteorologii.

Wskrzeszenie pięknego zwyriaśu.
Z Ostrowia donoszą: Tegoroczna

promocja młodych oficerów miaia prze 
bieg odmienny zupełnie od dawniej- 
szych. W skrzeszono piękny zwyczaj 
pasowania rycerzy  w7 nowej formie. 
U roczysty moment miał p rzebieg na­
stępujący:

W śród  powszechnej ciszy został od­
czytany rozkaz mianowania 351 pod­
chorążych piechoty na poruczników’.

Z szeregów wystąpił prymus, Hen­
ryk Pohoski.

Imieniem Prezyden ta  Rzplitej gen. 
Kasprzycki, reprezentujący również 
m arszałka  Piłsudskiego, w ręczył mu 
szablę, dar pana Prezydenta.

Ale teraz dopiero następuje najw a­
żniejsza chwila.

Kasprzycki dobyw a szabli i szybkim 
krokiem podchodzi do klęczącego po ­
środku boiska na jednem kolanie p ry ­
musa, Henryka Pohoskiego, uderza go 
lekKo dwukrotnie szablą po prawem

na każdym kroku witani bedą z ser­
deczną życzliwością.

* = □ =
-  Dzieci wygrzebały zwioki nowo 

rodka. Obok cmentarza na Kleparowie 
bawiące się dzieci w ygrzeba ły  z zie­
mi zwłoki noworodka płci męskiej, zło 
żonę w  drewnianej paczce. Na miej­
sce przyby ł lekaiz rnieiski i zarządził 
przewiezienie zwłok do Instytutu me­
dycyny  sądowej.

— Zamach samobójczy w  łaźni. 
P rzy  ul. Bóżniczej 1. 2, w  mieszczącej 
się tam łaźni, usiłował wczoraj ode­
brać sobie życie przez wypicie nie­
znanej trucizny niejaki Gottlieb Art- 
schiller, zamieszkały przy ul. Żółkiew 
skiej 1. 29. P ierwszej pomocy udzielił 
mu lekarz Pogotowia i zawiózł go w 
groźnym stanie do szpitala powszech­
nego, pow odu  nie zdołano ustalić.

— W yprawa złodziejska nie udała 
się. Jacyś nieznani złodzieje usiłowali 
wczorajszej nocy przez o tw arte  okno 
dostać się do mieszkania Meszulima 
Poperinanna p rzy  ul Głowińskiego 10. 
Popermann spłoszył złodzieii, do któ­
rych strzelił czterokrotnie z rewo! we 
ru. S trza ły  nie osiągnęły celu, zfodzie 
je zbiegli bez śladu.

— Wypadki z dnia. W  czasie snu 
niejaka Rozalia Mościsker, zamieszka 
ła na Zam arstynowie przy ul. Krót­
kiej 14, przydusiła swre dziecko, liczą­
ce cztery  tygodnie. — Tadeusz Fran­
ciszek Krzaczyński, zam. przy ul. św 
Piotra 1. 3. najechał rowerem na ul. 
L. Sapiehy na Teresę Kopyczyńska. 
która upadając na jezdnię doznała lek 
kich obrażeń. — Woźnica piekarni 
„Snop", Łukasz Haraba. najechał w o­
zem na ul. Kochanowskiego na Józefa 
W aw rzyszaka , k tóry  doznał potłucze­
nia głowy i prawego boku.

— W yrabiał ...posady. Aleksander 
Saniów, zamieszkały w  Bartatowic, 
zawiadomił policję, iż N. Aschkenase, 
zam. przy ul. Barskioj 1. 6, pod pozo­

rem wyrobienia mu posady wyłudził 
od donoszącego 40 zł.

— Włamanie na B&gdanówce. Do 
sklepu Hermana Steinwurzla w  Bog- 
danówce 1. 6, włamali się wczorajszej 
nocy złodzieje i skradli tytoń i w y ro ­
by tytoniowe wartości 2.500 zł.

— Zamach samobójczy żony sier­
żanta. W czoraj ta rgnęła  się na życic 
Józefa Zagowska, żona sierżanta woi 
skowego, zamieszkała przy ul. W a r ­
szawskiej 1. 40, na Kleparowie. Za­
gowska. która poprzecinała sobie ży ­
ły u obu rąk giletką, w  stanic gro­
źnym odwieziona została do szpitala. 
Powód rozpaczliwego kroku nieznany

= □ =
□  MILATYN NOWY. Festyn na 

piękny cel. W  Milatynie Nowym, z i- 
nicjatywy właścicieli tego majatku 
państwa Gebaueró\vr odbył się w  u- 
biegłą niedzielę festyn, k tóry  p rzy ­
niósł znaczny dochód na rzecz wiłów 
i sierót po funkcjonariuszach Policji 
Państwowej. Ziemianie okoliczni jak 
pp. Tretcr, Domański, Bogusz inni 
złożyli na ten cel w ydatne  datki. W ła  
dze państw ow e z d . starostą  na czele 
zaszczyciły festyn swoją obecnością. 
Nadto zauważyliśmy na zabawie sze­
reg innych poważnych osobistości. 
Festyn udał się doskonale, ci> jest za­
sługą miejscowej kierowniczki szKoły 
p. Jakubowskiej, kom. posterunku 

’ •-Świetliczki i p. W ardyńskiei. Duszą 
całej imprezy byli jej inicjatorowie p. 
Gebauerowie, którym od organizacu 

i pomocy w dowom  i sierotom po funk- 
1 cjonariuszach P  P. należy się p iaw - 

dziwa wdzięczność.
— □ =

j #  Dwukilowa rzodkiew. Z Torunia 
donoszą: Inż. K. Ulatowski wyhodo­
wał w sw ym  ogrodzie przy ul. Legio­
nów rzodkiew wagi 1 i t rzy  czwarte  
kg. Drugi z tych okazow w aży  2.25 
kg. Rzodkwie te w yhodow ał z nasion 
firmy B.' Hozakowski w  Toruniu. Acz 

1 kolwieK wyjątkowej wagi nie rózm^

ramieniu, nawiązując w  ten sposób do 
dawnych tradycyj rycerskich.

Pasow any  oficer, podnosi się i staje. 
W tedy generał Kasprzycki obejmuje 
go w  pół i trzykrotnie całuje w poli­
czki, pcczem serdecznie ściska rękę, 
gratulując szlif oficeiskich.

W  ślad za generałem Kasprzyckim 
dobywaj* szabel z pochew dcw oaca 18 
dywizji, gen. Młot-Fijałkowski, szef de 
partamentu piechoty M. S. Wojsk. pik. 
dypl. Cwiertniak, szef biura ogólno or­
ganizacyjnego mjr. dypl, W ładysław  
Bartosik i inni wybitni wyżsi oficero­
wie.

W ykładow cy oficerowie wskazują 
im grupy klęczących podporuczników. 
Każdą z tych grup jeden z wyżej wspo 
mnianycli oficerów pasuje, w  ten spo­
sób, jak to uczynił gen. KasprzycKi.

Pasow anie  raźno postępuje naprzód 
i wreszcie ceremonja skończona.

Uczyniła na wszystkicn niezatarte 
wrażenie

Przeciw obstrukcji, hetnOr°idom. zabu­
rzeniom w żoląiiu i kiszkach, zastoinie 
w wątrobie i śledzionie, bólom krzyża, 
zjlęcr się picie naturalnej w oay gorzkiej 
..Franciszka^Jozefa" kilka razy dziennie. 
Żędać w aptekach i arogerjicn. 3533

się one od reszty w yhodow anych na 
tym  samym zagunie. W szystkie  w y ­
dobyte z ziemi rzodkwie w aży ły  do­
tychczas pół do I kg., przyczem są 
bardzo smaczne i nie z d re w n ia łe .

#  Prasa szwedzka o Mikołaju Reiu. 
Czasopismo szwedzkie „Ord och Bild‘ 
zamieściło ostatnio artykuł podpisany 
przez znaną tłómaczkę dzieł polskich 
na język szwedzki, p. Ellen W ester. 
Artykuł ren pt. „Sylw etka polskiego 
autora", poświęcony jest osobie Miko 
łaja Reja, „ojca literatury polskiej", 
męcie zaś tematu przez autorkę 
szw edzka dowodzi głębokiej znajomo­
ści literatury naszej, oraz dzieł z ero- 
ki XVI. w. w  Polsce. W spomniany ar­
tykuł, obok życiorysu Mikołaja Reja, 
zaw iera  dokładną charak terys tykę  I 
ocenę znamiennego dzieła tego auto­
ra „Żywot człowieka poczciwego". 
Artykuł ilustrowany jest szeregiem 
s tarych rycin polskich.

#  Liczba miast, powiatów i gmin 
w Polsce. W edług danych Głównego 
Urzędu ‘Statystycznego, zestawionych 
na dzień 1 kwietnia 1931 r„ m am y w 
Polsce 633 miasta, 283 powiaty, oraz 
14.747 gmin wiejskich i obszarów 
dworskich. Na w ojew ództw a central­
ne przypada :  miast 228, powiatów 94, 
gmin wiejskich i obszarów dworskich 
1.301; na w ojewództwa wschodnie: 
miast 60, powiatów 37, gmin 373: na 
województwa zachodnie: miast 169,
powiatów 69, gmin 7.025: na woje­
w ództw a południowe: miast 177, po­
w ia tów  83. gmin 6.048. Najwięcej miast 
i powiatów liczą w ojew ództw a cen­
tralne, następnie południowe, najmniej

1 zaś wscnodnie; natomiast najwięcej 
gmin liczą województwa zachoanie. 
następnie południowe, najmniej zaś ró 
wnież wschodnie.

= □ =

+  Nowy sposób konserwacii jaj.
Różnych sposobów próbowano już dla 
konserwacji jaj w wielkich ilościach, 
jak np. wapna, parafiny, szkła wodne 
go, p rze trzym yw ania  ich w chło­
dniach i td„ ale w szystk ie  te sposoby 
okazały sie bezskuteczne. Na w łaści­
w y  sposób trafiono dopiero niedawno, 
a mianowicie umieszczono Je w atmo 
sterze gazowej, chroniącej przed szko- 
dliwem oddziaływaniem bakcylów i 
grzybów. P ierw szy  tego rodzaju za­
kład konserwacyjny, umożliwiający 
przechowywanie 5 milionów jaj, w ybu 
dowano w  Chelmsforg w  Anglii —jest 
to ośrodek angielskiego jajczarstwa. 
Drugi zakład w ybudow ano ostatnio 
w  Le Hayre w e Francji, k tóry  może 
przechować aż  8 miljonów jaj.

+  Mama z zasadami. Jak dalece we 
Francji zakorzenione są w śród śre­
dniej burżuazii s tare tradycje, św iad­
czy najlepiej komiczny wypadek, k tó ­
ry się zdarzy ł niedawno w  jednem 
z prowinojalnych miast francuskich. 
Lisette i Blanche nie różniły się mię­
dzy sobą od dnia urodzenia mczem 
prócz koloru wstążek, jakie od pierw 
sze-j chwili nosiły. I tylko- po niebie­
skim kolorze wstążki odróżniała ich 
m atka starszą  o dziesięć minut Liset­
te od młodszej, noszącej b a rw y  różo­
we Bianche. Mimo dziesięciominuto- 
wej różnicy wieku mama ich jednak 
postanowiła Lisettę wcześniej wydać 
zamaż, gdyż tak nakazyw ała  t ra d y ­
cja. Nie wiedziała tylko, jak to posta­
nowienie w  czyn wprowadzić. Ale 
szczęśliwy tiaf  dopomógł. Pew nej no 
cy  karnaw ałow ej na balu siostry po­
znały czarującego młodzieńca i prze­
tańczyły  z nim całą noc. Podobień­
stwo ich było jednak tak duże, Żem ło 
dzieniec do końca wieczoru nie zo­
rientował się, czy tańczy z dwiema 
paniami, czy z jedną. Następnego dnia 
poszedł do m am y i oświadczył się. 
Mama, pomna nakazów tradycji, nie 
w yprow adziła  młodzieńca z błędu i 
daia mu starszą córkę za żonę.
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Przed Tajgami 
Wschodmemj.

WIMARSTWO TRZECH PANST w  
ZABIEGA O EKSPORT ZA POŚRE­

DNICTWEM POLSKI.
W  poszukiwaniu nowych dróg pro­

pagandy handlowej i zbytu dla win 
węgierskich, rumuńskich i czechosło­
wackich z Rusi Podkarpackie,’,, któ^ 
rych hiperprodukcja zaostrza dotkli­
wie i tamtejszemu rolnictwu dajacy 
się oaczuć kryzys, eksporterzy tych 
trzech krajów po pierwszych w  tyjri 
kierunku udatn jch  próbach zeszlorocz- 
nycn korzystają i w  bieżącym roku 
z okazji XI. Targów Wschodnich, _ aby 
na ich terenie wystąpić do wspólza- 
w odnictwa o zdobycie sobie na rynku 
polskim czy to nowych moi L'v u^ci 
handlowych, czy też trwałej podstaw y 
operacyinei dla działalności ekspor o 
wej ao innych krajów Europy zacho­
dniej i północnej.

PROPAGANDA LOTNICTWA NA XI. 
t a r g a c h  w s c h o d n i c h .

W  szeregu instytuciJ, które, ak 
zawsze, tak i w  bieżącym ro u, o* 
rzystaia dla celów spc teczny - 1 - re 
zonansu i sugestii masówek iaką aają 
Targi Wschodnie dzięki swemu, w y ­
próbowanemu w  tym kierunku, apara 
towi i olbrzymiej frekwencji seiek t y ­
sięcy zwiedzających z całej o • 
czołowe miejsce przepadnie mew ą p • 
\via Lidze Obrony Powietrznej i P r^ -  
ciwgazowej, której Komitet wojewo 
ki we Lwowie urządza w y j  
dwóch grupach, a to w grupie lotniczej 
i w  grupie obrony przcciwgazow ej.

W  pierwszej zademonstrowany be- 
dzi’e szybowiec najnowszej "on- ru 
kcji, druga obejmie trzy  działy, a mia­
nowicie dział tenieiua Moclkaim cheim 
cznemi szkodników rolnych \ leśnych 
i dział obrony pi zeciwga towej. o 
•,rzcciwlotniczei. W związku z ta w j -  
stawa podlaska wytwórnia samolo­
tów zgłosiła swój mdywwdim.ny udział 
w \ ' I  Targach \\Vchounidi i w ystaw , 
now y t u  awionetki (samolotu tur5- 
st y « n r e o )  i « » '» <  k o n m n ik a c y w  
własnej konstrukcji,

PfTÓI NO - KRAJOWY TARG KONI 
REMONTOWYCH w e  LWOWIE. 
Związek hodowców małopolskiego

k S  V r v  W, 
irograrn VI. Ogólno - krajowego U r  

gu Koni Remontowych i inn^ c' ’ 
ry pod egidą Małopclskiego _ Tos a 
siwa Rolniczego, Oddz. Lwów, odb 
J zie sie v ramach XI. Targów 
- i c h  w dniach 12. 13 i 14 w g g g *
h r. T arg  remontowy obejmuje kia |  
i wałachy od lat trze ch do sz" , 
w łącznie, urodzone we ws \ '
dzielnicach Polski. Dcprov adzone^ 
dą remonty nadające sie dla "  ^
wości tak typu wierzchowego, ja*  
do użytku wi artylerii lekkiej, ciężki •
i kor.nej. czy to pełnowartosąowm
czy to typu obniżonego. Konie pę 
wartościowe muszą mieć ukończ 
nych lat trzy  do sześciu w łączm 0, 5P 
zaś obniżonego oci lat czterech ukoń­
czonych do sześciu włącznie. Komisja 
remontowa zakupywać bedzie kom 
pełnowartościowe w 'cen ie  od zL • 
do 3.000, zależnie od kategorii, kom 
zaś typu obniżonego w  cenie do z . 
1.000 bez dodatku hodowlanego. Każ­
dy natomiast hodowca. który wykazo 
się ndpowiedniemi dokumentami. Do­
trzyma dodatek hodowlany 10 ® c- ’u 
15 prc. od ceny szacunkowej, stosow­
nie do przedstawionych zaśw iadcz^’ 
na sprzedanego koma. Zapowiedziani 
jest liczny spęd okazów i udział w 
Targu najpoważniejszych w  kraju ho<j 
dowców. Najlepszym koniom remon­
towym, w ystaw ionym  na Targu, przy­
znane będą premie ze specjalnego fun­
duszu, przeznaczonego na poi - ;n 
przez Ministerstwo Spraw  Wojsko­
wych i Ministerstwo Rolnictwa. Sa­
dzenie koni odpędzie się 11 września, 
ogłoszenie nagród 12 września.

DZIŚ OTWARCIE O GOCZ.
W

Dziś o godzinie 11 rano zostaną na 
Strzelnicy kleparowskiej uroczyście 
otwarte Międzynarodowe Zawody 
Strzeleckie, Myśliwskie i Łucznc o 
zaszczytny tytuł Mistrzostwa Świata, 
pod protektoratem p. Prezydenta Rze­
czypospolitej prof. Ignacego Mości­
ckiego i Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego.

Program otwarcia wypełnią powi­
talne przemówienie prezesa Komitetu 
honorowego, a wiceprezesa M.ędzyna- 
rodowego Związku Strzeleckiego p. 
Antoniego Anusza, podniesienie flag 
przy strzałach honorowych i orkie­
stra. Po obiedzie rozpoczną się już za­
wody we wszystkich trzech działach 
i trwać będą bez przerw y aż do 6-go 
września wiącznL.

Mandat urządzenia tych zawodów 
oddano Polsce w  r. 1927 na międzyna­
rodowym kongresie strzeleckim w 
Rzymie; wówczas jaszcze w decydu­
jących sferach nie było nawet mowy 
o Lwowie, jako miejscu zawodów. 
Gdy jednak pized kilKoma miesiącami 
sprawa ta stała się aktualną, pokazało 
się, iż jedynie strzelnica na Kiepuro­
wie odpowiada temu celowi, co wię­
cej — nieco rozszerzona, będzie iedną 
z największych i najpiękniejszych 
strzelnic świata. Dzięki poparciu sfer 
wojskowych, dzięki zrozumieniu pow>. 
gi chwili przez włodarzy Lwowa, 
dzięki Diacy płk. l^ytla, dowódcy 20 
pp., majora Magiery i wielu innych — 
a zwłaszcza wytężonej pracy naszyc i 
żołnierzy — Lwów ma obiekt, ktć • 
rym już wczoraj zachwycali sic przy­
byli zagraniczni zawodnicy, jak Wę- 
grzy, Estończycy i inni, Jest na co 
popatrzeć i jest się czem przed obe j-  
mi pochwalić. Cześć tym i gorąca po­
dzięka, którzy się do tego przyczynili.

I
II PRZED POL. — STRZELNICA WE LW OW IE J E D N A  

EUROPIE. — DZIENNIKARZE Z KR4JU I ZAGRANICY.

Rozpoczynające się dziś zawody są 
XXVIII. spotkaniem narodów' w  walce 
o tytuł mistrza Europy, a następnie —. 
św iata.

Pierwsze odbyły się w Lyonie na 
skutek propozycji Holendra, Henryka 
Sillena. Udział w nich wzięły Fran­
cja, Szw ajcarja, belgja, Włochy, Da­
nia i Anglia; równocześnie odbył sie 
1. międzynarodowy kongres strzele­
cki. W roku 1903 założono w  Zurychu 
Międzynarodowy Związek Strzelecki i 
od tej chwili zaw ody te przyjęły cha­
rakter urzędowy. Wojna przeryw a tę 
cmgłość.

W r. 1920 na wniosek D. Menllona 
zrekonstruowano je, a kongres pierw­
szy powojenny odbył się w Paryżu  w 
r. 1921. Widzimy tam delegatów Pol­
ski, pik. Koca ze strony rządu i śp. 
dr. K. Dłuskiego ze stiony Związku 
strzeleckiego.

W r. 1929 w' Sztokholmie w prow a­
dzono nowość: strzelanie z broni my­
śliwskiej, oraz z broni długiej mało­
kalibrowej. Dziś zaś po raz pierwszy 
w historii tych mistrzostw rozpoczną 
się we Lwowie i zawody w strzelaniu 
z tuku.

Polska brała udział dotychćzas w 
tych zawodach 3 razy: w Reims (1924) 
w Rzj-mie (1927) i w Sztokholmie 
(1927).

Zainteresowanie się tern i zawodami 
jest w' całym świecie o wiele większe 
od poprzednich —  co jest zupełnie zro 
zumiałe ze względu na udział łuczni- 
ctwa. P rasa też zagraniczna pilnie śle­
dzi przygotowania do tych zawodów 

wielu w ysyła  korespondentów,
Również bardzo silnie reprezento­

waną będzie prasa krajowa, zw łaszcz* 
warszawska, która znajdzie swe po­
mieszczenie w Domu W eterynarzy  i

NAJLEPS7YOK

w  Domu Emigracyjnym, zaś wszel­
kich infotmacyj i ułatwień tak -nasi, 
jak i zagraniczni referenci sportowi o- 
trzymają w biurze prasowem na 
^Strzclmcy. zorganizowanem celowo 
i k ierowanem sumiennie przez p. To­
maszewskiego.

Polski Komitet Organizacyjny, ma­
jąc na względzie doniosłość znaczenia 
propagandowego, organizowanej im­
prezy, poczynił cały  szereg przygoto­
wań. mających na celu odpowiednie 
przyjęcie zagranicznych zawodników, 
delegatów na kongresy, p rzedstaw i­
cieli p rasy  i członków- wycieceek, ja­
kie z kilku państw- w  tym okresie przy
jadą do Lwowa. P rogram  przyjęcia
przewiduje cały szereg bankietów-,
przyjęć, widowisk. Specjalną uwagę 
zwrócono na turystykę po Polsce, za.S 
termin uroczystego zakończenia zawo 
ców zbiega sie z obchodem Święta 
Miast i aktem otw arcia Międzynaro­
dowych Targów- Wschodnich.

Tymi zaś. którzy całą tę imprezę c 
znaczeniu światowem zorganizowali 1 
jej nadali prawdziwie europejskie zna­
czenie. są członkowie Komitetu orga­
nizacyjnego pp ppłk. Bolesław Ostrów 
ski, dr. mjr Tad. Fclsztyn. płk. Bo’ 
Pytel i w. m.

Kończąc tych kilka słów informują­
cych naszych Czytelników o najwię­
kszej imprezie, jaka spotkała Lwów 
kturw już może po raz drugi takiej się 
nie doczeka — zw racam y się z gorą­
cem!, s łowy powitania w stronę na­
szych gości, którym życzymy, b y  z 
tej szlachetnej walki wywieźli jfk  naj 
piękniejsze trofea, a nasze miasto na 
zawsze zachowali w swej pamięci.

R. W.

Kafli? kolejowy zorganizował 
napad na swa kaso.

Warszawa. 22 sierpnia. (B). W wy­
niku śledztwa w sprawie zuchwałego 
napadu bandyckiego dokonanego 14 
b. m. na kasjera kok..owego w Dą­
browie Górniczej, o czem w  swoim 
czasie donosiliśmy, aresztowano wczo­
raj kasjera kolejow-ego Romana Be­
dnarskiego, którego po napaazie zna­
leziono związanego przez bandytów.

W  piwnicy domu, w którym mie­

szkał Bednarski znaleziono 9 O.BO zło­
tych w  banknotach 50-zlotowycb po­
chodzących z rabunku kasy. Bednarski 
przyznał się przy przesłuchaniu, że 
od dłuższego czasu brakowało mu w  
kasie 11.000 zł. Obawiając się rewizji 
zgodził się za namową Jana O lszew­
skiego na zorganizowanie napadu na 
kasę, przyczem zgóry ułożono, że na­
pastnicy ubezwładnią go i zakneblują

mu usta. W przededniu napadu Be­
dnarski zabrał z kasy  i ukrył w- piwni- 
cy 10.000 zł.

Łupem rabusiów- padło 48.000 z l  
Jar.a Olszewskiego, oraz podejrzanego 
o udział w. napadzie b tan is ław a Czo- 
cha, policja aresz tow ała  już uprzednio.

W ładze policyjne prow adzą z całą 
energią dalsze dochodzenia, celem 
schwytania wszystkich spraw ców  zu­
chwałego napadu, oraz odzyskania 
zrabowanych pieniędzy.

Prace wykopaliskowe i konserwatorskie w

Staraniem Podolskiego Tow. Krajo­
znawczego, oddział w  Trembowli, 
przystąpi! do konserwacji murów Zam

ku trembow-elskiego. Do niedawna ru­
iny by ły  w zupemem opuszczeniu.

*• Numer 16  „Świata Kobiece?0'1 jest za­
przeczeniem martwoty i nudy letnich nu­
merów' czasopism. Tryskając> werwa i 
humorem „List ze wsi" J. Czj ściccki-ego 
potrafi rozchmurzyć nawet zakamiemialcgn 
śledziennika. Przedziwnej piękności JJ 
dziecięcych portrecików pani Łazarskie,?, 
omawia A. L. Czcrin. O sensacyjnej, jak­
kolwiek naukowej książce dra Ki-oda „Eu a 
w życiu polityczncm". opowiada dr. Gnt- 
inam. — Michaliua Grckowlcz roztrząsa za 
gadtuenia Jeugemiki na tle polskich stosuu 
ków. — Żywotną dla wszystkich kwestia 
normalizacji przedmiotów codziennego u 
żytku, objaśnia Janina Hubsrowa. — po- 
;atem szereg felietonów, nowela, poezje 

bajeczne modele i wskazówki z dziedzin), 
mody i modnławgtwą, duży wybór nańóż- 
norodnicjszych robót ręcznych itd.

K to  chce m i e . z a p e w n io n ą  e g z y ­
s tenc ję  n a  d z ie ń  j u i r z e i s z y ,  n ie e h  
k u p n i e  t y l k o  t c y r o b y  k r a io iv e g o  
p r z e m y s ł u .
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Zabobon i hazard
Nędza i wróżbiarstwo. —  Fałszyw e  
maskoty. — Stali goście kasyna Monte 
Carlo. —  Ciężka praca w ynalazców  
systemu. —  Szantażyści. — Pęknięte 

lusterko 1 feralna trzynastka.

Jest rzeczą dowiedzioną, że niektó­
rzy skądinąd rozumni ludzie, stają się 
w ciężkich chwilach zabooonni, jak 
wiejskie dany. Sceptyczni, gdy  mają 
pełny portfel, uczęszczają w  okresie 
bezrobocia i ubóstwa do wróżek, chi- 
romantów, na seanse spirytystyczne, 
byleby tylko usłyszeć, że najbliższa 
przyszłość przyniesie im poprawę by­
tu. Znalezienie podkowy rozświetla 
przez kilka dni smutne życie, spotka­
ny kominiarz i biały kufi wywołują 
entuzjazm, a cóż dopiero wieszczy sen 
lub bzdurna przepowiednia jasnowi­
dzącej. Jeżeli kar ty  w różą  im w y g ra ­
ną, za ostatni grosz kupują los lub 
grają w hazard.

Nie tak  dawno w y kry to  w  Monte 
Carlo fałszywego garbusa, który gra­
czom zastępował drogę przed kasy­
nem i w y c ą g a l  rękę po jałmużnę. Ka­
lectwo jego i nędza okazały się mi­
styfikacją! pozostawił bowiem po 
śmierci wielką kamienicę i... sztuczny 
garb.

Tegoroczny zjazd w Monte Carlo 
już skończony. Po  salonacn gry, próca 
nielicznych przyjezdnych błąkają się 
jeszcze tzw. stali goście. Są to w y k o ­
lejeńcy, wynalazcy „system ów 11, przy 
których pomocy mają nadzieję na roz­
bicie banku. Ci siedzą w Monaco la­
tami. Przychodzą codziennie do ka­
syna, stawiają niewielką, zgóry prze­
znaczoną s u n ę ;  p rzerywają  grę nieza­
leżnie od wygranej czy przegranej. 
Pozornie opanowani, zadowalają się 
drobną wygraną. Niektórzy starzy, 
zbankrutowani gracze żyją z tych w y  
granych, wynoszących przeciętnie 100 
fr. dziennie. Sam proces g ry  upoda­
bnia się do pracowitego codziennego 
urzędowania. Ostatecznie przy prze­
granej i wygranej dochody ta l  iego 
v. yrcbnika wynoszą nie więcej jak 
12CC—1500 fr. miesięcznie. Taki ży­
ciowy bankrut wszystkie wolne chwi­
le przeznacza na doskonalenie syste­
mu. Zapisuje cale arkusze drobneml 
cyferkami, kalkuluje, mnoży, dzieli. 
Rezultat — system, w ypróbow any na 
szerszą skalę wzbogaca zawsze żarło­
czne kasyno.

Od czasu do czasu s łyszym y o ja­
kiejś bajońskiej wygran-ej. Nie tak da­
wno jedna z Dolly-Sisters rozbiła
bank. Ale to wyjątki. Któż właściwie 
w ygryw a, kto zarabia na rulecie? W y 
jątkowi w ybrańcy  i... szantażyści.

Jednym  z pierwszych wynalazców 
najpewniejszego sposobu zrobienia in­
teresu był dziennikarz V., w spółpra­
cownik znanego pisma paryskiego. —* 
Przez  d 'uższy czas pisywał artykuły
o grze w  Monte Carlo, o licznych sa­
mobójstwach, o niektórych dyskre­
tnych szczegółach z ż y d a  kasyna.
Wynikiem tej akcji by ła  piękna willa, 
jaką dziennikarz otrzymał od dyrekcji 
kasyna w prezencie za cenę milczenia. 
Pom ysłow y aulor artykułów zamiesz­
ka! w  nowej wilii i zaczął oddawać 
się grze, którą dawniej tali potępiał. 
Kiedy w ygryw ał,  zabierał pieniądze 1 
ulatniał się z sali; kiedy przegrywał, 
wszczynał wielbi alarm, krzycząc, że 
go obrabowano.

— Okradziono mnie! Złodzieje! Za­
pakuje w as  wszystkich do więzień'?.. 
Jutro w moiej gazecie napiszę o tern!

Dyrektor osobiście uspokajał niebez 
piecznego gracza i zwracał mu prze­
grane pieniądze.

Są jeszcze inne rodzaje szantażu. 
Oto ponury jegumosć w czerni zasia­
da przy  stole g ry  i kładzie obok Sie­
bie pęknięte lusterko. Sąsiedzi momen 
teinie wstają, byleby oddalić się od fa­
talnego szkiełka, wróżącego niepowo­
dzenie. Dyrekcja oczywiście musi zna 
leść rade na złowieszczego gościa; za
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j cenę pewnej ilości franków taki oso- 
} bnik godzi się opuścić Monte Carlo. 
! Byli i tacy „w ynalazcy11, którzy poja­

wiali się na sali z trzynastką w  buto­
nierce, szerząc popłoch naoKoło. I tych

dyrekcja dyskretnie usuwała z sali. 
Dzisiaj zmieniło się trochę. P rzyszła  
moda i na trzynastkę, groźna liczba 
zysKuje eona* więcej zwolenników.

Roxv.

B a n k n o t o w e  p i ę k n o ś c i ,
Urocze główki na cennych papietkach.

Od dawien dawr,a przywilej zdobie­
nia znaków'’ obiegowych — zarówno 
banknotów jak monet — należał do 
głów koronowanych, płci obojga, lub J 
sław nych  bojowników czy  też wvbit-  i 
nych rnęlżów stanu. Dopiero w najnow­
szych czasach w  tradycji tej dokonany 
został „dem okratyczny11 w yłom  i miast 
monarchów i ludzi „wielkich", poczęto 
na jednostkach pieniężnych umieszczać 
bądź to figury alegoryczne bada*, też 
główki młodych pięknych kobiet.

I dziwnym zbiegiem okoliczności, 
inowacja ta  nasamprzód znalazła za­
stosowanie nie w  którym ś z krajów o 
ustroju republikańskim, lecz w  pań­
stwie o arcymonarchicznej tradycji — 
w  Szwecji, gdzie, w  miejsce głów 
Gustawów i Adolfów, uKazała się na 
biletach bankow ych wdzięczna tw a­
rzyczka nieznanej skądinąd panny 
Scbiritterlow, córki małomiasteczko­
wego kupca kolonialnego.

W  Italji, w szechw ładny Mussolini w y  
raził życzenie, żeby  na banknotach no i

w ycn  emisyj umieszczać typow e pię­
kności włoskie.

W ybrano  tedy  komitet a r tystów - 
plastyków i rzeźbiarzy i w ybór  are- 
opaga naał n a  uroczą signoiinę Hildę 
Piccolo z Neapolu, oraz signorinę Espe 
rję Sperani z Mediolanu, odznaczającą 
się klasycznym rzymskim profilem. 
Podobizny tych pięjtności rozeszły  się 
już w szerz  i wzdłuż słomc>.?nj Italji 1 
sta ły się odrazu „drogie11 szerokim 
w arstw om  narodu.

Jeżeli komu wpadnie w  rękę nowa 
moneta zdaw kow a węgierska, ten nie­
chaj wie, że w yobrażona na niej pięk­
ność nazyw a się w  życiu p ryw atnem  
— Ilona Horwath, i że w ybrana zosta­
ła z pośród tysiąca kandydatek, jako 
najodpowiedniejsza — dla celów rnoue 
tarnych.

Nawet bolszewicy, idąc za pos-ępem 
czasu, wyszukali sobie krasawicę dla 
upiększenia swych papierków7 obiego­
wych, a jest nią niejaka Agnieszka Mo- 
żuchin, dziewczyna wiejska.

księga wiadomości bkimosa.
Literatura Eskimosów nie jest boga­

ta. Domedawna miała charakter w y łą ­
cznie religijny i ograniczała się do je­
dnego tylko dzieła: Biblji. Ostatnio,
dzięki panu Jerzemu Binney. urzędni­
kowi firmy londyńskiej Hudson Bay 
Company, piśmiennictwo esKimoskie do 
większylo się o dzieło świeckie pod ły 
tółem „Aglait Ilisimatiksat Inungnut 
1'ingnajut11 co się na polski tłumaczy: 
,Księga wiadomości dla Eskimosów'1. 

Tekst angielski pióra p Binney dwaj 
misjonarze, przełożyli na dialekt ' la- 
bradorski (najwięcej rozpowszechnio­
ny). Książka jest ilustrowana, pod każ­
dym rysunkiem — tekst angielski i la- 
bradorski, można więc zrozumieć, co 
każdy  rysunek oznacza.

, Edward, syn króla Jerzego, jedzie 
pi zez kraj o  a wielkiem czwcronożnem 
zwierzęciu, które  sie n azyw a koń 5 ży  
wi się traw ą, jak jeień11. Albo: .Król 
Jerzy i królowa Mary jadą wielkieini 
krytemi saniami11 (to jest autem).

Książko, jak powiedzieliśmy, w yda­
la Hudson B ay  Company i Eskimosi 
płacą za nią po dw a gronostaje. W  
księgarniach można ją jednak kupić za 
dolary kanadyjskie.

Gdy się zw aży  całą olbrzymią m ą ­
drość. iaką p. Binney zaw arł  w  swo- 
jem dziele, dwa gronostaje nie wydają  
się ceną w ygórow aną. Z niej Eskimos 
może się dowiedzieć, że „na świecie 
żyją ludzie rozmaitych ras. Niektórzy 
są biali, jak kupcy, inni są ciemni jak 
wy, a są jeszcze tak  czarni, jak kopeć 
na w aszych  lampach. Jak rozmaite są 
rasy, rozmaite są władze na świecie, 
ale największą w ładzą  nad temi w szy ­
stkimi białymi, ciemnymi i czagtymi 
ludźmi ma król Je rzy 11.

P o  eskimosku nazyw a się król Ata- 
nek. Otóż ten w szechw ładny a tanek 
jest doskonałym myśliwym i dobrym 
żeglarzem, co jest konieczne dla czło­
wieka, k tóry  mieszka na wyspie. Żo-

p f

na jego, atanarikjakse M ary  nosi na 
szyi srebrnego lisa. Oboje na uroczysto 
ści ubierają się w  płaszcze gronostąjo 
we. Kiedy para  królewska ukaże się 
na ulicach Londynu, to robi się zbiego­
wisko tak wielkie, jak kiedy do bize- 
gów przjtóije okręt iudson Bay Com­
pany.

Imperium brytyjskie  powstało w  ten 
sposób, poucza p. Binney swoich czy­
telników, że Anglicy przed wielu laty 
wysyłali swoje okręty  do obcych k ra ­
jów. Kupcy, k tó rzy  jechali na tych 
okrętach poczynali sobie z tuziemcami 
tak szlachetnie, że ci jednogłośnie w o ­
łali: „Nie cncem y innych panów p uza 
Anglikami!11 I imperjum bry ty jsk ie  ro­
sło, jak rośnie rodzina. Bo domitija to 
nic innego, jak dzieci tego imperjum. A 
dzieci, jak to dzieci: .Dopóki są małe, 
trzeba je w ychow yw ać , kiedy podros­
ną — uczyć ^ego i owego, w ięc pow o­
zić psami, polować. I s trzec  przed in- 
nerm niedoioremi dziećmi. Czasami 
dzieci są niegrzeczne...11 W ted y  w y b u ­
chają wojny. Ale Anglja zaw sze wkoń- 
cu potrafi takie niegrzeczne dziecko do 
prowadzić do rozsądku.

Ale Imperjum, chociaż tak dobre i 
pamiętliwe o Eskimosaoh, jest jednak 
trochę obce, dalekie Bliższą jest mie­
szkańcowi Labradoru  Hudson B ay 
Company. Od ćwierć  wieku czuw a nad 
Eskimosami i jest dla nich źródłem za­
robku i dobiobytu. Bo: „to co kom pa­
nia sprzedaje, to jest tow ar dobry i po 
żyteczny. Na w y p aaek  choroby albo 
nędzy, k tóż w am  pomoże, jak nie kom­
pania? Kompania jest w ;em  m, bezin­
teresow nym  przyjacielem Eskimosa11. 
W ięc co ma zrobić Eskimos, w ierny 
zkolei pięknym przykazaniom przyjaź­
ni? Eskimos stara  się upolować iak na.i 
więcej zw ierzyny i skóry  sprzedaje ty ' 
ko ajentom kompanji. P rzekonał się, że 
kompania też potraf' b y ć  wdzięczna 
czyż orzedtem miał k to  równie piękna

i ia n is ł^ y  Poraj Różański
urodź, w Zarzeczu w r. 1870 

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 21 sierpnia 1931 w Nie-
mirowie-Zdroju.

Pogrzeb odbędzie się się w Niemirowie-Zdroju dnia 24 sier­
pnia 1931. 3P19

broń, w  której wszystkie  części są do­
pasowane, nic nie jest za dużo ani za 
małe?! 1 czego wzamian w ym aga?  
Tylko tego, żeby Eskimos starannie 
w ypraw ia ł  skóry  („nie wylewać t ra ­
nu na futra11) i dobi ze konserwowa} ło­
sosie Europa nie lubi zepsutych ryb. 
I wogóle, jeżeli Eskimos chce komu 
dać upominek, to powinien w ybrać  
coś dobrego, cennego, a nie wykręcić 
się byle czem. Takich upominków nikt 
nie lubi. Zepsute ryby, zjełczały tran. 
źie w ypraw iona  skóra przydać  się mo­
że w  gospodarstwie, ale nie nadaje się 
na prezent.

A jeżeli Eskimos chce już zupełnie 
pozyskać sobie wdzięcznuść kompanji. 
k tó ia  jest dla niego matką i ojcem w 
jednej osobie, to jadąc saniami mech 
dobrze p a trzy  pod nogi. Bo czasarm mo 
że znaleźć kamień, za k tóry  kupcy do­
brze  płacą. Taki kamień poznaje się po 
tern, że b łyszczy  w  słońcu. A jak go 
znajdzie, niech dobrze zapamięta miej 
sce, gdzie to było. Najlepiej odrazu po 
stawić tam  jakiś znak, żeby łatwo b i  
ło znaleźć.

Jeżeli Eskimos chce zasłużyć na ży ­
cie wieczne, poucza p. Bimiey, to musi 
słuchać policjanta, „Bożego człowieka'1 
— misjonarza i dbać o zdrowie. Zdro­
wie to największy skarb. Jak go zacho 
w a ?  nie pić palącej wody, którą nie­
którzy  niesumienrP biali sprzedają Eski 
mosom, „nie palić t ra w y  w  papierze, 
ani zwiniętej w  ti ąbki, ani nasypanej w 
małe czareczki z cybuchem, i nie jeść 
mąkę Nie mieszkać też w  drewnianych 
dumkach, nie b rać  się na lodzie motoro­
w e 11, tylko po dawnemu, jak Bóg p rzy ­
kazał — w  kajaku, w  lepiankach m a­
jąc za pożywienie tran, mięso i ryby. 
W tedy  „żony wasze  będą rodzić dużo 
dużo dzieci, a dzieci bedą żarowe, a 
w y sami będziecie silni i zarobicie dużo 
pieniędzy od Hudson Bay Cutnpany. 
A po śmierci — żyw ot wieczny. Amen

Tyle i o wiele więcej dowiaduje się 
Eskimos z dzieła d. Binney — za dwie 
skórki gronostajowe.

Ncwooianowany puseł Rzeczypo­
spolitej P isk ie! w Hadze.
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N ow om iarow any poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Rzplitej P o l­
skiej dr. W. Babiński, złożył ostatnio 
sw e listy uwierzytelniające królowe 
holende-skiei J. K. M. Wilhelminie. Na 
ilustracji naszej nowomianowany pos. 

dr W . Babiński.

Zapisujcie się

a [złuoKtiw Kain I . S. L
im. 5t. Żeromskiego.
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Program radjowy.
Niedziel3. 23 sierpnia.

Lwów. (381) Godz. 9*15. Tiansmisja a- 
bożeństwa z Wilna. — 11 ‘00. Otwarcie Mig 
dzynaroaowych Zawodów Strzeleckich. — 
1 ] '58. Sygnał czasu z warszawskiego ob- 
s e rwatorjum astronomicznego, hejnał  ̂ z 
w ieży Mariackiej w Krakowie. — 12‘05. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12*10. Koncert z piyt gramofonowych — 
12*20. „W 400 rocznicę bitwv pod Ober- 
tynem", w ygi. prof. Jan Gerlach. — 12 35. 
P łyty  gramofonowe. — 13*110. Urzębowy 
Kom' nitoat Państw. Instytutu Meteorologi­
cznego. — 13*20- Muzyka. — 13 40. ..Jak :o 
pnieją pieniądze** w ygłosi p. V. anda Do­
brzańska. — 14‘00. Muzyka. — 14*10. „Co 
to jest kawa i herbata*' w ygłosi dr Jarzy 
Szpakowski — 14*35. Programowa skrzyń 
ka pocztowa — korespondencję bieżącą o- 
mówi dyrektor programowy Rozgłośni p. 
J. S. P ttry. — 14*50. Muzyka. — 15*00. 
'JRrraeirób 1.tu“ w ygi. p. Alfons Jozauis. — 
15*20. Muzyka. — 15*30. „Zbiór prze­
chowanie owocu** wygł. p. inż. Edmund 
Błaszczyk. — 15*50. Muzyka. — 16 00.
„Wapnowanie roli jako ważna a mało sto­
sowana melioracja rolna" w ygł. P- inż. 
Bronisław Helwig. — 16*20. Auzyka. — 
16*40. „Co się dzieje n.a świacie** Cty g pwniit 
radjowy w  opracowaniu p. Jana M ilew­
skiego). — 16*55. Kwadrans litoracKi 
■wykonaniu M. Maszyńskiego „Parniętrm, 
kwiestainza" !. Chodźki. — 17 10. Komuni­
kat „Przed 100 laty". — 17 15. P łyty  gra­
mofonowe'. — 17*20. Transmisja meczu pil 
karskiego Polska — Rumunia — 17 45.
Koncert Ork. P. R. i P- Adam Dobosz (te­
nor). — 1S'55. Wyniki meczu Polsk; — 
Rumunia. — 19*00. Rozmaitości i °dczvta- 
nile programu na dzień następny. 19 -U. 
Audycia literacka Stanisława M aykow- 
skiego! -  19 40. Muzyka z Ptyt gramofo­
nowych. -  19*55. Urzędowy Komunikat 
Państw owego instytutu Meteorologiczne­
go - 20*00. Wiadomości przyjemne i ao- 
i y & m  — 2015. Koncert z Doliny 
Szwajcarskiej. W przerwie kwadrans - 
deirae-i. fowcla P. t. „Pies M a o  Dąb­
rowski* . -  22*00. Felieton P. T- - - P a ­
rowa Oaza" wygł. P- ladeusz StTzetel-
s i,j   22*15. T ran sm isja  kom ur.ikatow  z
vV ar sza wy. -  22*25, Lwowski biuletyn 
sportowy. -  22*30. „Kino Ra; radjpgrote- 
ska dźwiękowa pp. Wiktora Budzyńskiego 
i Jerzego fepy. -  23*00 -  24*00. Muzyka 
lekka i taneczna 

W arszawa. (1411) Godz. 12 10, H lo .  
Muzyka z płyt gramofonowych. — 20*lo. 
Koncert z Doliny Szwajcarskiej. — ?3‘00. 
Muzyka - lekka -z „Gastronomii". — Sztut- 
gart. (350) 2000. „Par. . pani )ems* Ofie-n 
bacha. — Hamburg. (372) 20*00. „Student 
-  żebrak" operetka MilloecBBra. -  Ber­
lin. (4)0) 14-50. „Kater Lampe kom eau  
d  o,,‘,yi Balio radiowystawaRoaemowa. — 2.00H- - 11; i «40
radjorewia. — Monachium. , ,  c .
„David i' Goliat" opera kameralna. K. Sa­

lomona. p 0I1iedzialek, 24 sierpnia.

1 • /aa i i nndr 11*58. Sygnał czasu zLwów  (2S Godz. w  W a...
obserwatorium astro w Rra_
szaw ie, oejn odczytanie programu na

^  12*10. Koncert z piyt gra 
dzi-11 bicz cy.  Urzędowy komuni­
k i'P a ń stw o w e g o  Instytutu Me eorologicz Kat Banstwow ^  Przerwa. — 14*50.
S n ik M ' \ 'o ^ c d a r c z y .  ^ 1 5 * 1 0 .  M g y k a
z płyt gramofonowy c i. -  ^ „Co kaz-
d v o  Dtrwanih Wiedzieć powinien" w y . 
! L ,  n W jad. K un c e w ic z .  —  Ho 45. F rz e -  
Sia K om u n ik acy jn y  -  16‘0a  Muzyka z 
plvt graniofonoBj-h. -  16 20. Urlop 
\vvglosi p. Bohdan sadot-SKi. -  16*35. Mu 
z \ ka z piyt gramofonowych. -  16*50. Po- 
o-oi nka literacka v języku francuskim, 
i aktor o- Lucier Rc ^ ig n y . — 17*10, T -zy  
w y k rzy k n ik i, _ Wiktora Budzyńskiego. — 
17*75 Transmisja z _Wilna „Jak się Kra­
szewski zasłużył ojczyźnie" w ygłosi p. 
W ładysław Areimowicz. — 18*00. M uzyki 
lekka z kawiarni „Gastronomia** orkiestra 
po< kier. W iesława W ilkosza. _  Rozmai­
tości. — 19 - „Wojna nieznana w  dzie- 
iach świata* w yg.osi red. p. Nikodem Ko- 
pilewicż. — y  4U- „ękrzynika pocztowa
rolnicza" — ^ y ^ a ^ e n c j ę  bieżącą omó­
wi inż. W acław laikow skt. — 19\55_ Urzę 
dowy Komunik t Pąnstw. Instytutu Meteo 
r o  l r  giez nie go- -  20 00. Prasow y Dziennik 
Radjow5- -  , • Komunikat sportowy 
pierwszy. -  -0  lo. Pogadanka radiotech­
niczna P- j “ da Koreckiego. — 20*30.
* ,nCert Or iPstr3! | - f hWa]Car ikiei- W yko­nawcy : Jrk estL3 Fi harmonii Warsz iw-
*-'kie:. n - tZHlmiu&rza W ifkom io iego
’ , l ,CCF lf t T n  f rb^ m Skrzypce). -  
2? p .  F eh sto n . p. t. „Słońce, kwiaty i

hP‘ i Vanc,a Grabińska. -
221o. 'od -ek do Prasow ego Dziennika 
Radiowego — — o. Transmisja komunika 
tów z W arszawy. —. 22*25. Odczytanie ero 
gramu na dzien następny _  22* ;0—24*00. 
Muzyka iekka i taneczna 

Warszawa. (1411) Q « k ’ ^ ' I0| i 6‘00. Mu 
z} ka z płyt gramofonowych. •— ®0 30. 
prane iska rr uzy ka popularna z Doliny 
Szwajcarskiej. — 22*30 Muzyka taneczna 
z „ P o lo -n j i— |  RZynu (4*41j 21*00. Muzyka 
iudow'a. — W ieaeń. (516) 20*00. „Orfeusz 
i Eurydyka* opera Glucka — Daventry. 
(1554) 20*10. „lf* Sztu L £ orda Dansany. 
22*15. „SeTeJia,ua‘‘ koncert radjoorkiestry
pod • ttely-Hutchlnsona.

ZE SPUSTU.

Kto gra w mistrzost wach
tenitisowych Poiski.

JAK ZOSTALI ROZLOSOWANI ZAWODNICY.

Do gry pojedyncze! panów w  rozpoczy­
nającym się we wtorek dnia 25 sierpsiia 
1931 r. turnieju tennisowyni o narodowe 
mistrzostwa Polski zgłosiło się 43 zawod­
ników.

Wobec nieparzystej liczby zaszła konie­
czność przeprowadzenia rundy wstępnej

W rundzie wstępnej grają: Stjeinzel —
Hollaender, Kudiar — Baczyński. Witt- 
mann — AUschueller, „i aski" — Laclinor. 
Hcirain — Pohoryles. .Kolcz I — Rubiip 
Stolarow M. — Brodkiowicz, KruczKtewicz
— Eisnrr. D^ey nowski — Popłrwski, 
Stalli — Popiel, Marczewski — Tarasie­
wicz.

W pianwszej rundzie grają zw ycięzcy  
powyższych spotkań i Tłoczyński — Sai- 
manowicz, Kloszck — Herbst, Andrzejew­
ski — Czyżowski, Kołcz II — Potuczck, 
Stolarow I. — Zachar. Goldstein zo zw y­
cięzca spotkania, Marczewski — Tarasie­
wicz. Tomaszewski — Maszcwski, Hebda
— Tarłowski, Liebling — Ciężak, War­
miński — Nawratil, Ropek — Steiner.

W grze pojedyńczej pań udział bierze 30 
tennisistek. W pierwszej kolejce grają: 
Paraf ińska — Groblewska, Jimżanka — 
Stockerówn.a. Fussgaengerówna — Sim- 
chówna Lilpopówna — Kicrska, Neuma- 
nów.na — Bielecka. Orzechowska — Zim- 
mermanówna, Rudowska — Bystrzanow- 
ska J„ Dubienska — Tiinteltiubówna, Po., 
zowska — Lasków ska, Kruczkiewiczóy na
— Scliiweitzcrowa, Uminowiczówua — Ha 
berów.na. VolKmeirówni — Bystrzanowska 
S., W ełeszozukowa — Raciborska, Bonie­
cka — Dmytrówna, jędrzejowska gr-a w 
drugiej kolejce ze zw j cięzczymą. spotkania 
Parafinska — Groblewska, Stornuicką zaś 
ze zw yciężczynią Boniecka — Dmytrówna.

W grze podwójnej panów w pierwszej 
kolcijce Hebda, Nawratil — Brodkiewicz, 
Ciężak; Drewnowski, Popławski — Kuop- 
fowie; Feldman. Elsner — Maszowski, 
Herbst; Sal1110novi.cz, Podgórski — Lan- 
tner, AItschuellor; Tioezyński. Warmiński
— Ku cl lar. Stalli; Andrzeiewski. Liebling1
— Beldowski, Tomaszewski; Kustanowicz. 
Stenzel — Potuczek, Zacńar.

W drugiej kolejce graią zw ycięzcy po­

wyższych spotkań, tudzież Stolarowin. 
Po.dloii.cz, Dudek; Kaczor, Piani — p^hin 
Hollaender Kruczkicwicz, Tarasiew Pz %  
zwycięzcami spotkania Kustanowicz Sto-i 
zei -  Potuczek, Zachar; W it^ o n . B ^ iin  
_  Czyżowski, Popiel; Baczyńsk. Kamia — 
Kołczewie.

W grze podwójnej pań. W p.erwszej ko 
lejce grają Raciborska. Neurronówma — 
Stockcrówna. Siomnicka; Qrz'oicin>w9ka 
W ełeszczukowa — Fussgaenger, Paraf iń­
ska; Kicrska, Kruczkiawiczów: a   j „ n_
żanka, Lilpopówna; Groblewska, Pozow - 
ska — Bystrzanowska J„ Hurteltaubówna"

W - drugiej kolejce grają 'zwyciężczyni^  
powyższych spotkań, audzież Simchowt.a' 

j Zimnu manówia — Jęorzcjowska, Dubiinc- 
ska; Volkmc,równa. Rudawska — Bor B r” 
Ka. Habor.

W grze podwójnej mieszanej w p ierw , 
szej kolejce grają: Pozowska, Iiorain — 
Zinimeirma.nóv/na, Hollaender; Turtaltau- 
bówna, Lantner — Habcrowa, Liebl...g- 
Volk"ierówna, Popławski — B ystrzanow - 
sKa S., K ustm owicz;; Kruczkiewicze—Ru­
dowska, Wittmam, Raciborska, Stolarow J.
— Stockciów-ia, Kolcz I.; Simcliówna, Ru-' 
bin — Groblewska, Stahl; SIommcKa. 
Kolcz II. — Lilpopówna, M. Stolarow ; 
Juiiżanka, Sosnowski — Fussgaongeirówna, 
Ciężak; W ełeszczukowa, Hebda — Neunia 
nówna, Goldstein.

W drugiej kolejce grają zw ycięskie pa­
ry mięazy sobą tudzież Parafińska, M i-  
szcw'ski — Jędrzejowska, Warmiński; Bo- 
r.icioka Audi zejewski — Pozewska-, Ho- 
rańi; Bystrzonowska ,J„ Drapała — Du- 
bieńsKa. TioczsmsKi; Orzteehow^ska, Na­
wratil — Dmytrówna, Kania.

W grze juniorów grają Wolf — Wahl, 
Reich — Namiitkiewicz, Frenkiel — Dygat, 
BeldowsKi — Probstein, Podgórski — 
Stenzel, Tardowski — Muszyński, Zaleski
— Kaczor, Podhaliez — Kwartner, Hal- 
pern — Habafowski, Rubin — Ettingcr, 
Majewski — Niewiadomski, Loewemherz
— Kustanowicz, Kaopf — Rozeubc.rg, Pfahl
— Menkcs. Hollaender ze zw ycięzcą spot­
kania Wolf — Wahl i B egldter zc zw v- 
cięzcą Pfahl — Mank es.

uy, hkkzmsCzesi i Szwedzi
m  Ltfjouiie.

RESZTA ZAWODNIKÓW PRZYBRD ZIE W DNIACH NAJBLIŻSZYCH.

Dziś o godz. 11 przed południem, 
jak już donosimy na str. 7, na strzelni­
cy reprezentacyjnej w e  Lwowie odbę­
dzie się uroczyste otwarcie XXVIII-cn 
ffiiędzynarodowycii zawodów strzelec­
kich, myśliwskich i tucznych o mi­
strzostwa świata.

Z 18 Daństw, które wezmą udział w 
zawodach t. i. Argentyny, Austrji, 
Czechosłowacji, Danii, Estonii, Finlan­
dii, Francji, Jugosławii, Niemiec, Nor- 
wegji, Polski, Peru, Rumunji, Szwajca­
rii Szwecji, Stanów Zjednoczonych, 
Węgier, Włoch, jeszcze w e  środę 
przi by ła  do Lw ow a reprezentacja 
W ęgier w  składzie 12 osób.

Druga zkolei przybyła  w  piątek re­
prezentacja Estonii w składzie U  za. 
wodników : o,płk. Johannes S ir ,  Ale­
ksander Loun, Ernst Rull, Erich EH- 
ran kpt., por. Karl Lomp, Fritz Schutz, 
por. Midhael U d d P  Aleksander Matsi- 
na 'Johannes Wilberg Wilhelm Janson. 
Kapitanem zespołu jest ołk, Otto 
Sternoeck. Dalszych dziesięciu przed­
stawicieli Estonii, a między niemi i 
prezes Związku strzeleckiego., płk. 
Fryderyk  Pinka przybyw a w  najbliż­
szych dniach.

Wczoraj w  godzinach popołudnio­
wych przybyli do L w ow a dwaj zawo­
dnicy z reprezentacji czechosłowa- , 
ckiej na strzeleckie mistrzostwa świa- j 
ta, pp. Jan Horn i Ja rosław  Siała. Są !

to łucznicy. Na dworcu powitali przy­
byłych, przedstawiciele komitetu or­
ganizacyjnego z płk. Ostrowskim na 
czeie, oraz przedstawicie! konsulatu 
C S. R., dr. R.uijicck Reszta zawodni­
ków czechosłowackich łuczników  
przybywa do Lwowa w  dnhi dzisiej­
szym. zaś zespół strzelecki dniu 
27 b. m.

Jednocześnie przybył przedstawicie] 
zespołu łuczniczego szwedzkiego Emil 
Douglas Heilborn. Zespół szwedzki w  
ilości 21 osob, przybędzie w  ciągu 
bież. tygodnia.

Dnia 22 b. m. przybył również do 
Lwow a na uroczystość otwarcia 
XXVIII-ch Strzeleckich Mistrzostw  
Świata konsul honorowy Portugalii, 
Klemens Skalski, red. P. A. T. Musza- 
łówna.

Z ZAWODÓW KORESPONDENCYJ­
NYCH POLSKA -  ESTONJA.

Reprezentacja estońska, która dnia 
IG b. m. brała udział w  międzynarodo­
w ych korespondencyjnych zawodach 
strzeleckich Polska —  Estonja, w e­
dług nieolicjalnych danych osiągnęła 
zespołowo 6214 punktów. Pierwsze 5 
miejsc zajęli; 1) Paaren Vi.llem — 248 
pkt., 2) Silber Heinrich — 236 pkt., 3) 
Passup Rudolf — 231 pkt., 4) Loun A- 
leksander — 228 pkt., 5) Raavik Ale­
ksander — 224 pkt.

K R O N I K A  S P O R T O W A .
DZIŚ odbędą się we Lwowie następujące 

imprezy sportowe: 
o godz. 8: 100 km. bieg k°Iarski o robot 

tlieze mistrzostwo Polski na drodze stryj- 
skiej;

50 km. b ies kolarski kolejowego Przy­
sposobienia W ojskowego na szosie ja­
nowskiej J

o-o godz. 10; mistrz°stwa pływackie 
kręgu kl. II na ŚwitezU  

o gou ,. 11 OTW^ vAF MIĘDZYNARO­
DOWYCH ZAWODÓW STRZELECKICH, 
MYŚLIWSKICH I LUC7NYCH O MI­
STRZOSTWO ŚWIATA na strzelnicy re­
prezentacyjne) przy ul. KieparowskleJ. 

Św iteź — Drugi Sokół, zaw ody o mi­

strzostwo kl. A okr. Iwow. n i  Cytadeli.
o  godz. 16*30: Czarni — Lecnia mecz

towarzyski na boisku Czarnych.
9 pac. (Siedlce) — Ukraina zaw ody to­

warzyskie na Cytadeli.

PŁYWANIE.
Przedbiegi pływackich mistrzostw - Eu­

ropy zostały już w ylosow ane, przyczem  
Bocheński startuje na 100 m. z Haasem  
(Niemcy), Bianeśłim (Italia) Giulinim 
tbelgja), Baranym (W ęgry), LesueTem 
(Francja). W biegu 400 mtr. Bocheński 
s fartuje z Gc+reuerem iC zechy), Bulicem 

(Jugosławia). Roicjem (Francja), Detter- 
sem (N.emcy) i Svensomem (Szwecja). W  
biegu 1500 m. Bocheński startuje z Tari- 
sem (Fr.), Bodem (Niemcy). Certoli/n (Ita- 
Ija), Pahokiom (W ęgry), Tilikanencm 
(Finl.), Karliczek w  biegu 100 m. u,a 
wznak startuje z Bickeyem (WRgry), 
Deutschem (Niemcy), Kollercm (Austrja), 
Novale,m (Fr.), Rasso (Jugosl.), NowaKÓw- 
r-a w ylosow ała w  swym  prziedb-jgu Coo­
per (A.ig.), Mallasz (NYęgry), Blondcau 
(Fr.) i Braun (Heiandja).

KOLARSTWO.
W w yścigu kolarskim do morza Pol­

skiego (30 bm. — 6 września) startują m. 
!«. StetarisKi. \¥ięcak» Korsak — Zaleski, 
TropiczYńsKi. Lipiński, Targoński, W asi­
lewski, Olecki i in,

W yścig Kraków — Katowice — Kra- 
w  °dbęd!zii3 się 6 września.

PIŁKA NOŻNA.
nJ a,bf ;  "ajleps-zych strzelców ligowwch 
P r z e d s ta w  sje Iiastępujaco:

16 bramek -  K iliński'II; 15 -  Herb- 
wrnB 11 ~  Kni° ta- Maurer; 12 — Na-
Peteir-ek- r ~  Banaszkiewicz, Kozok, 9 — 
wrońskM r  ~~ P f zur« k II, 1 Balcer, Sko- 
kowski p óSZe',VSki: 7 -  Kruk; 6 -  Kot- 
1 .m ?  7 |TI?n *• Szerfke, Władarz, 
ski PrU -T  mek P^Ytian III. W j m w .
bot ^ ? dZT ki* Smoczek, So-oota. Drzymała itd. -------

l e k k a  a t l e t y k a .

L,STOWV0 HEwY'r 5 l REKORDOM ś w i a .  TOWYCH W LEKKIEJ /  TLETYCF
Międzynarodowa Federacja S p a ro w  Ko

bitcj'ch ogłosiła oficjalną nstę rekordów  
św iatow y cli na dzień 1-go sierpnia ImT- 

f f* -T  Meizlikowa (Czechy) 6.4 60 m" 
Mej/Jikowa II.. R?,dideau (Franc.), i Wa 

.asiewiczówna (Polska) po 7.6 seik 80 m
— Mc jz lików a II.. Radidieau i Gagneux 
(Fr.) po 10 sęk., 100 m. — Cock (Kanada) 
i Schurman (Holandia) po 12 sek., 400 m.
— Hitonn (Jauonja) 24.7 sek., 8u0 m. — 
Radke (Niemcy) 2:16.8, 1000 m. — L uin  
(Ang.) 2:04.4, 4X 75 m. — Francja 38.2, 
4X100 rn. — Niomcy 48.3 sek., 4y200 m
— Francja 1 :47,6, 100 — 100 — 200 — 800 
mtr. — Francia 3:29.8, 3xS00 m. -  Niem­
cy 7:50, 10x100 m. — Angija 2:04.4, $0 m. 
plotki — Jacobsen (Szwecja) 12.1 w ual 

■z mteijsca — Holiday (Ang.), 257. w  w yż  
z miatsca — Dupuis (Fr.) 116, w  dal — 
Hitomi (jap.) 598, w  w y ż  — Gisolf (H ol)
160.5, kula — Heublein (Niem.) 12.88, kula 
oburącz -  Jungkunz (Niem.) 21.4*7 dysk — 
Konopacka (Polska) 39 82 i 66.485 (obu­
rącz), oszczep — Braurriller (Niemcy) 
40.27, oszozep oburącz — Haux (Niemcy)
57.05, tiójbój -  Hitomi (Jap.) 217 pkt. 

Pożarem notujemy wyniki jeszcze nie
zw eryfikow ane: kula — Heublein 13.41 i 
13.70, oszczep -  Braumiller 42.28 tróibój
— Braumiller 2a8 pkt., 80 m. plotki -  Di. 
trichson 12 s„ Clark 11.8.

GRY SPORTOWE.
Sttlad polskiej reprezentacji hazeny na

mecz z Czechami zosiał już ustalony Grać 
będą: Gawska, Gapińska, Duchowna, W i­
szniewska. Smidówna, Połomska. Głażew- 
ska. Z apasow e: W igrzboiowska, Olcza-
kówna, Kwaśniewska. Drużyna ta grać 
będzie 27 brp w  Łodzi z repr. Łodzi, na­
stępnie 29 i 30 bm. w  Pardubicach, a 1 i 2 
wraeiśnia w  Pradze.

TENNIS
Mecz tennisowy Sokół (Kraków)— 

LKT. (Lwów) odwołany. Sokół zapo- 
wiediział wczoraj teleionicznie, ż e  do 
Lw ow a na niedzielę nie Drzyjedzie, 
wouec czego m ecz pomiędzy Soko­
łem a LKT. został odwołany.

r o z m a i t o ś c i .
Łódź żaglow a ,Lwów“ popłynie do He­

lu. 19 sierpnia odbyła się na staw ie „Świ­
teź" uroczystość poświęceń a łoazi żaglo­
wej „Lwów", przy wspó,udziale jako ro­
dziców chrzestnych gen Popowicza, w ice 
prezydenta dra Kubali, w iceprezydentow i] 
Irzykowej, pułk. Św iateckeh , dyrektoro­
wie] Krzysztoniowej, radczyni Rogowskiej. 
Nadto uroczystość tę zaszczycili sw ą obe­
cnością, radczyni Nawrcoka, Żełykowa, 
radca Włodzimireki, dyrektor Schail oraz 
cal)* szereg innych osób.

Łódź „Lwów", będąca własnością To­
w arzystw a turystyczno -  krajoznawczego 
w e L w ow ie w yruszyła dnia 21 bm. z Prze 
myślą do Helu.

W ycieczkę tę odbyw a tow arzystw o w 
oeiach krajoznawczych, oraz celem  stw o­
rzenia przewodnika po Sanie ł W iśie p rzy  
uwzględnieniu wszystkich .iadbrzezn yd , 
miejscowości i osiedli
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ku sobie rogami i zamiast pocieszy ć 
się, że nie znają co to walka o byt, 
uaerzaja niespodziewanie na sieDie i 
to tak nieszczęśliwie, ze jedna zraniła 
drugą w oko. Która z tych dwóch 
krów  może powiedzieć, że ma zranio­
ne oko?

(Żarcik siowny).

4. Patrzcie panowie i piękne panie
Oto bez . treści daję zadanie

Krzyżówka.
Krzyżówka rierozwiązalna, zapyta 

zapewne niejeden z politowaniem. Cóż 
to, czy  to niema już takich szaradzi­
stów, owych osławionych „wyżera- 
czy  szaradowycn", kiórzyby podali 
nieiylko poprawne rozwiązanie tego 
zadasnia, ale i... kwestionowali dwu­
znaczność niektórych określeń? Czyż 
niema już poprostu słowników ency- 
klopedyj? Otóż istnieją wprawdzie

Każdy już odgadł trudność niejedną 
Odkrył gdzie jesf sp raw y sedno. 
Rozwiąż więc to, jeśli jest ochota 
A sam zobaczysz, że to... cnota.

(Żarcik wzrokowy).

5. Proszę wykonać, a potem od czy ­
tać  następujące dziaiania: B O +a).

IŹarciik matematyczny). 
Jerzy  Sławowski.

nitrozwiazdlns,

wspaniale, wyczerpujące nawet ency­
klopedie, różne „Orgelbiandy“, „Trza­
ski" i „Majery“ ba nawet polskie sło­
wniki, steno, orto i geograficzne, ale... 
i w  tern właśnie sęk, nasi szaradziści 
nie maja już do takich zadań cierpli­
wości. Dlatego też zadanie niniejsze 
nosi taki bądź co bądź nieoczekiwany 
tytuł. Może niesłusznie? A... w takim 
razie radzimy udowodnić!

ZNACZENIA WYRAZÓW.

Rok II.

Cyfrówka.
Oto now y typ zadania, które wi­

działo już wprawdzie  światło dzienne 
na łamach nie jednego dzieła rozryw ­
kowego, o tyle jednak nowe, że jako 
typ i pod tą oryginalną nazwą, spoty­
kają nasi Czytednicy po raz pierwszy. 
Dotychczas bowiem „dowcip“ tego za 
dania polegał na spostrzeżeniu czy tan 
lub inny rysunek jest skonstruowany 
z  liczo i iph kombmacyj. My posuwa­
m y się dalej. Dajemy temu zadaniu 
pew ną myśl przewodnią, pewn? ca­
łość. Z liczb, które  w  naszym  w y p a­
dku są naw et w określonym porządku 
(1—7) utworzyliśmy pewną podobi­
znę, która  nawiasem mówiąc, p rzy­
puśćmy jednak, że przedstawi ona ko­
goś.

Otóż waszem  żądaniem jest rozwi­
kłanie tej zagadki. Kogo ona przed­
s taw ia? Rockefellera, ministra skar­
bu, komornika? W  każdym razie oso­
bę, którea liczba jest nie obca.

Maryla Przybyłów na.

Szarada.
Pomżei podaiemy nastrojową szara­

dę układu... znanego W am  szaradzi­
sty, którego nazwisko dla większego 
efektu pokryw am y kuszącą tajemnicą

Coś się tam w  głębi przewala 
Jak trzecla-szósta, fala 

W yjąca, 
l  ak, że jak łódka jest dusza 
Każdy ją powiew porusza 

Potrącą.
Dr i idą i idą noce 
Serce Dlęć u piersiach trzepoce 

Na trwogę 
Może się sranie dw a złego 
Pojąć nie mogę, dlaczego?

Raz mogę.
Jakże strach wielkie ma oczy!
Coś jękło wśród cichej nocy,

Coś plącze.
To widma się siódme-czwarte 
Bo jaźnią lękiem i trwoga Darte, 

Tułacze.
Jak  dzwon tak serce łomoce!
Dni idą i idą noce 

I noce...
Już sierpień, za sierpniem wrzesień! 
Śmieję się z życia uniesień, • 

Chichoce!

Żarciki.
Jako  c ąg dalszy przykładów  na roz 

maite odmiany żarcików podaiemy 
trzy  aaisze. D w a żarciki zamieściliś­
m y  w  numerze poprzednim.

3. Na łące pasą się dwie krowy. Na­
razić zajęte są tylko tą jedną potrzebą 
zaspokojenia głodu. Po  chwili jednak, 
widocznie iuż casv< one zwraę&k

Poziomo: l . kierunek w  literaturze 
3. miasteczko w  Stanisjawowskiem 5. 
imię męskie 7. niedawno pa row ała  10. 
lekka jedwabna tkanina 11. dawna 
broń (w ob. jęz.) 13 miasto w  Hisz- 
paifji 15 s k ró t . muzyczny 16. inicjały 
w arszawskiego szaradzisty  17. kraina 
w  Ameryce płćL (wspak) 18. niemie­
cki skrót handlowy (wsp.) 20. środek 
lokomocji 24. karta  26. wyciąg z kono­
pi indyjskich 32. łaciński skrót „roku 
zeszłego" 33. inaczej: najedzone (wsp.l 
35. miasto nad A dyga 36. zaimek 37. 
,.pod“ pc łacinie 38. cześć „rynny" 39. 
roślina płd.-azjatycka 41. znajduje sic 
w  każdej gazecie 42. greckie tancerki 
43. taniec, plas 44. zamożny dzierża­
wca w  Arabii 46. forma słowa .okra­
jać" 47. na wielką skalę 48. zabawa t
49. roślina u nas uprawiana (wspak) |
50. w arow ny  gród w  star. Grecji.

Pionowo: 1. to co nas barazo inte­

resuje 2. nazwisko i imię autora „Tra 
gedii P a ryża"  3. polski pisarz 4. poję­
cie ogólne, oderwane 5. powieść Ro­
dziewiczówny 6. pta l 8. nazwiSKo ma­
łopolskiego szaradzisty  9. tysiąc try ­
lionów 12 łódź 13. wkrótce się odbę­
dą 14 w iersz  miłosny 15 urządzenie 
20. miie widziane 21. miasteczko w 
Małopolsce 23. imejął imienia i nazwi­
sko w yd aw cy  „Rara-Avis“ 27. góry  w 
Europie 28. w łaśc iw y sąd w  Rzymie 
29. kraje należące do Koiony W ęgier­
skiej. leżące na wschód od rzeki Lita- 
w y  30. nazwisko b. p rezy d tn ta  Rze­
czypospolitej 31. rodzaj zagadki 33. 
nauka o ziawiskach chem. w yw oła ­
nych elektryką 34. inicjał Imienia, na­
zwisko i miejsce zamleszkan:a szara- 

I dzisty z Małopolski 36. mistrz 39. ro- 
I dzaj utworu muzycznego 40. imię i na- 
I zwisko polskiego poety 45- nietoperz 

owadozerny.

Nr. 33.

Równania dia gospodyń
Zadanie nie nowe wprawdzie, ale 

rówme, jak i cyfrówka oryginalne. P o ­
lega na wykonaniu działań ary tm ety­
cznych odnośnie do uw ag podanych 
■wierszem.
1. ( A - l ) + ( B - s ) + ( C —z )-r (D -- j)  =  X 

A = W  ząbki liść masz z tego drze-
[wa,

B — Krzyżyk, nuta — kto zaśpiewa? 
C = A s  kieiowy, króla bije.
D = K t o  go ma, z lubuścią ryje. 
X = S c h o w a j  szybko do słoika,

Bo ten przysmak cudem znika.
2. (A— s)-R B —hl-j-(C— U =  X. 

A = 2iern S ik ie  rzuca duch okowy. 
B = T o  Słowianin południowy. 
C = N a  wsi setk i drzew tych widzę, 
X = P o m id o ry ,  groszek, rydze.

3. (A—d )+ (B —<)-}—(C— t) =  X 
A = W  beczkach znajdziesz je ns

[spodzie
B = W  swoim ksztaici się zawodzi® 
C = W s z y s tk ie  szpary  ci zaiepi 
X = N a  bok smutki, pijmy lepiej!

Marian fontann.

Rozwiązanie zudar z Nr. 33.
Nomograf. Adolf Menjou.
Metagram. 1. Story. 2. Swory. 3, 

Skoiy. 4. Spory. 5. Szory
Żarciki. 1. Olimp-jada. 2. Naczczc 

można zjeść zawsze tylke jedno jabł­
ko, gruszkę itd., gdyż następne to.-
już me naczczo.

Krzyżówka elementarna. Poziomo: 
Paw , sobek, tararak, makaronik, kil, 
scnaior, Sanok, tar (Tar-tar), Rus 
szpinak, lekarze, rum, pas, kilka, tuli­
pan, Ria, matematyk, malował, najem, 
net. Pionowo: Kabaret, potas, wcronal 
sak, kanarek, talon, kit, minimum, ko­
ralik, kaput, rurka, S. Z. R., kapnan, 
sza, kapelan, Kirył, Samojed, Lam, na­
wet, tam.

Aktualna szarada. Liście — wielkie 
poaarki lata.

O dpow iedzi Redakcji.
125. WF J. R. „List w  porządku". Za­

danie zamieszczamy z komentarzem.
126. WP. M. PI. Z nadesłanych z zadań 

skorzystamy jedynie z kryptogramu i to 
po przeróbce. Bilet w izytow y to zadanie 
dla naszego działu zbyt szablonowe — 
Wspomniane w  dopisku zadania w  naszej 
tece już sie nie znajdują, gdyż sw ego  
cza.su otrzymaliśmy list od p. aby je w y ­
cofać.

127. W P M. Pfeiifer. Stosownie do ży ­
czenia praeślemy w  najbliższych dniach 
żądany egzemplarz „okazowy". Sprawę 
bezpłatnej prenumeraty dla klubu załat­
wimy. Zaaanie pójdzie.

12fs— 132. Wpp R. Klimczak, M. Fonta- 
ua. A Adam. Klub Szaradzistów — War­
szawa. Nagrody jednocześnie w ysyłam ". 
Fakt że ich pp. dotychczas nie otrzymali, 
nie zależy bynajmniej od nas. W okresie 
przedwakacyjnym zwracaliśmy bowiem u- 

•wa.gę. aby pp. szaradziści poda.wali nam 
swu dokła-dne adresy, -celem przestania im 
nagród. Osoby więc, które zareagowały  
na te uwagi i przesłały nam sw e dokład­
ne adresy w  terminie oznaczom m. t zn. 

.■iż do naszego urlopu — bezw zględnie o- 
trzym aly przyznane im gratyfiKade lesz­
cze prz" końcu ubiegłego sezonu.

133. W szystkim Czytelnikom i zw olen­
nikom działu rozryw kow ego donosimy u- 
przeimi?, że kierownik jego p. Stan. Je­
rzy Nowak po powrocie z urlopu przyimu 
je znowu interesantów w  godzinach od 12 
do 2 po południu.

134. WP. K. Gran. Owszem, 'alfabet ten  
postaramy się. o ile ma oczyw iście w ogó- 
le jakiś nens, podać w  formie „bardziej 
zrozumiałej". W tym celu prosimy o małą 
dozę cierpliwości aż ao... następnych od­
powiedzi redakcji.

135. WP. Fr. G. Zadani: o -ygh afoe  I 
pomysłowe pótda do przcrójc< szaty zet 
smptoEaei.

W  jeanym z najbliższ. num. podatny 
podobnie, jak w  okresie przedwaka­
cyjnym. nowy, oryginalny turn.ej za­
daniowy. Za poprawne rozwiązanie 
zadań objętych tym konkursem prze­
widziana będzie pewna określona ilość 
cennych i pamiątkowych nagród, któ­
re się przyzna uczestnikom w pia-  
w n y m  a w ytrw ałym , W  związku z

powyższem upraszam y już teraz zwo­
lenników naszego działu o nadsyłanie 
nam oryginalnych, dowcipnych, pomy­
słowych zadań, które zamieścimy ko­
leino, stosownie do ich zalet i miejsca 
w ramach tego turnieju, j a k  już w ia­
domo za najładniejsze nadesłane zada­
nia przeznaczamy również szereg war 
tościawych nagród
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K Ą C I K  B R 1 D G F C W Y ,
Rozwiązanie problemu z nr. 33.

Rozdający, jak wiadomo, miał: p.— 
K, W, 9; c. — A, K, D, W, 10; k. -
A, K; tr. — A,' K, D.

Kontrpartner z lewej reki posiadał: 
6 pików z as-em, damę, 10-tkę i sió­
dmą D. W  karo.

U partnera  swego zastał 4 piki i re- 
nons karowy.

R ozgryw ka: Karo przebija w dzia­
dku (pada as karo), impasuje atu, je­
szcze raz przebiia karo w dziadku
(pada Kr. karo), impasuje powiómie
atu, ściąga atu — wszystkie lewy na­
leżą do zapowiadającego, kara bowiem 
są już przeforsowane.

K Ą C I K  S Z A C H O W Y .
Z*DAME h u m o r y s t y c z n e .

Do w ielce ciekawych i zawierających w 
sw ej treści dużo prawdziwego humoru 
należą zaaama, które dadzą się ty iko ia- 
kirnś trickiem rozwiązać. Przea kilku lary 
zadania takie byty dosyć popularne, obe­
cnie rzadko m ożni jc jednak zobaczyć na 
lamach fachowych pism czy też rubryk sza 
chowjsch. głównie z tego powodu że 
prawdziwie dobre, o niespodziewanem  
rozwiązaniu, zadanie trudno ułożyć czy 
też wym yślić a s t ire  przerabiane po­
m ysły nie bawią. Ponieważ w  Polsce za­
dania tego typu są mało znane, podamy 
kilka przyklidów . 1 przykład.

Czarne: Khs; (1)

: ■ żt& 'tm s i t  1
m m  m m  . & M  }

m k  . m  m  m imm Jmk t t ź  w"W.. Hi./- -XX %

M
'A '-wA

1 - m m . , m m ... „■#***.Mę> siu mk
fH  wM WŚ U l

-m m ' ągn -Ę § f"  I
m * m -  f c J M L J

Białe: Kai, Gb2. Sf6; (3)
Mat w 1 ciągu1!
Rzuciwszy okiem na szachownicę odra- 

spostrzegamy, i i  n a t w 1 posunięciu 
;t niemożliwy. Król biały znajduiacj się 

drugim Krańcu szachownicy- udziału w 
icie nie bierze. Jak zamatować skocz- 
:m i giermkiem? A jid::ak_istnieją tu aż 
'a rozwiązania! 1. Podnosi się skoczka 
do góry (nad polem f6) t odkryty gier- 

■k b2 matuje, gdvż skoczek szachuje po- 
e8 i h7 (znajdując się md pplpm fó). 
rozwiązanie. Giermek b2 pizcśw icna  
oniieniami Roentgena skoczka f6 i n u ­

li m  Lad. (5. Limbach, Słow o PoJ- 
le 1025 r.) B :KhS, W:dV, f7, Gg7. o:a7. 
; Pc7, i5, (8) Czarne: KeS; (1-) Mat w 
posunięciach.
Rozwiązując to zadanie, po kuku bęz- 
■ornyc. próbach, dochodzimy d„ \vmo- 
i ża zadanie to nie da się rozwia-ac w  

posunięciach. A jednak spróbujmy, 
ick polega na wykupni.e skoczka (w  
iunięoiu) ale innęgo koloru niż awausu- 
y  picnek. 1. posunięcie skocz.uetn z #,»

d7! , i ...KXd7; 2. c8 czarny skoczek!
..K X i7, 2. W  czarny skoczek! 
św it We zaaan.ie znajdujemy w  osiatmm 
merze pisma zadaniowego „uie 
hw albę". Autorem jego jest E. Brunner 
Mon ichjutn. „ _  _. . . .
rzarnc: Kb3, Hc4, G:b2, c2, P :g7, (o).

U l
m  f i l  m  « . . .

? i s W
W& IZ8&mk mm wm mi

Z C IE Ł O Y .
1 N iem ow lęca  kompletne wypraw/ki , ,S a o r i“ 

Lwów. Pl.-.c Halicki 3. 3471

Białe: Kh8, Ha5 Pa2; (3)
Mat w  żadnym ciągu!
Jak widzimy białe dały mata czarnemu 

K. pionem a2. Czarne jednak nie tracą 
prz” tumności. Obracają szachownicę O 
ISO0 (stopni) i matują białego pionem g7. 
Zadanie pow yższe poświęcił Autor znane­
mu kompozytorowi ar. E. Palkosce z Pra­
gi, który jest znuny z przestrzegania 
wielkie.^ ekonomji w' sw ych żądaniach sza­
chowych, zaznaczając, że. w  zadaniu tern 
znajduje_wielką ekoaroniję... posunięć/! I tu 
tkwi największy dowcip tego wspaniałe­
go zadania/'

&  Limbach

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. 22 sierpnia. (Tel. wł.) 
Obroty dewizami inniejsze. Mocniej­
sza dewiza na Belgję. Dolar gotówko­
w y  w obrotach pozagiełdowych 8.95 
i jedna czwarta.

Rubel złoty 4.79.
Obroty akcjami bardzo małe.

Największy okręl powietrzny  
świata.

Ziółka orzeciw moiorr I złoty. Proszek  
przeciw karakonom 1 złoty. Płyn prze­
ciw pluskwom 1 litr 3 złote w drogerji 
Józefa Koleżańgg fgo . Batorego 34 a 

tej 83 S j ___________ 3594
W illa piętrowa, ślicznie nołozona, słonecz­

na. o 2 mieszkaniach 4 pokojowych zpn. 
pełny komf irf. ogród, jeano mieszkanie 
w cin e  — do sprzedania. Pożyczka Ban­
ku Gospodarstwu K rajow ego/Z głoszenia  
.Własn* jStn :auP do dm 38OC

Kam ienic w śródmieściu wolnych S pokoi 
cena 20.000 doi Wiadomość Jaszkatiiec, 
Lwów, plac Bernardyński 1. f , l. n óci 
godz. 1 1 -1 2  ra o __________ 3799

R e p e ra c je  z e g a rm is trz o w s k ie  i ju&jiler- 
skie wykonuje fachowo i -arsio Dąbrow­
ski Rozwarzewski Lwów Akademicka 2.

    3806^
K am ienicę dwupiętrową przedwojenna 

solidna budowa, żelazo-beton, 38 ubika- 
cvj. dochód netto 4.500 złotych rocznie 
Za 50.C00 złotych sprzeda zarządca tejże. 
I.wnw. tele.„n .70-78, 3^02

Z m m  W oda - Rudno
g km. od Lwowa, kilkanaście pociągów  

dziennie
? A R C E L t  B U D O W L a KE

na bardzo dogodnych warunkach 
na s p ła ty .

Wiadomość na miejscu lub Lwów, Bar­
ska 1 H- P- Łazowscy. Tel 91 59. -  Biu 

ro czynne od 10 - 1530 3815

Z końcem b. m. rozpocznie próbne loty 
największy okręt świata USS.‘. Akroii. w y ­
budowany w dokach w Akrem (Stany Zje­
dnoczone Ameryki Północnej). Na rycinie 
masneii widzimy amerykańskiego potwora 
w  hangarze i jego załogę. _______

W ła s n a  flo ta  m orska

T 0  TV.'ÓJ nOBROBYT
Wpłać do P. K. O. konto cz ekowe Nr.

1 zło ty  roczni?
o t r z y m a s z  l e g i t y m a c j ę

członka Komitetu Floty Narodowej.

Każdy n u m e r dowodowy liczy  się  
25 grpszy.

KUPNO i SPRZEDA2 
12 groszy za wyraz J

Firanki ręcznej roboty zł 19-89 — zł. 29 8C 
oraz dodatki Jo tychże, najnowsze wzory 
ua bezcen. Wytwórnia FREILICH, Lwów, 
Synstuska 21.__________________  3792

S am o cn o d y  ckazyine sprzedaje Automo­
bilowe biuro .nż, Braun Lw'ów, Tarnow­
skiego 7, tel. 74-98. 3731

no mm# s i n i i
i i

810O0

Zł.

16
Duża 

kołdra klotowa

Poduszka
p i e r z a n a

Gotowe 
z dziurkami 
Poszew ki z ł .  2 .7 5  
Prześcieradła „  5 . -  

„  pod kołdry „ 1 0 . - -

3 pod.
materace

Koc
weł­
nianyzł.

własnego wyrobu sprzedają

A J i U M t i i l l l i l
Lwów, Korainkka I. 6.

C E N N I K I  D A R M O !

MIESZKANIA, s k l e p y , l o k a l e  I  
Ml groszy za wyraz. ,

OBU n B  WBHBg b T ' IKBBKm  ■
P an ien k ę uczen.cę szKól średnich przyjmę 

na mieszkanie \ z  utrzymaniem, troskliwa 
opieka i odpowiednie towarzystwo za- 
pewnionione Lwów Kraszewskiego 9, 
n. 2 3724

Oo w ynajęcia  w nowoczesnej willi wśród 
ogrodow ulica Potockiego Boczna obok 
f armelitanek w ysoce kómroriowe mie- 
szkanit 8 pokoi, hall, 2 pokojes/uzbow e, 
dwie łazienki — ewentualnie odazielnie 
2 pokoje kawalerskie ,.i łazienką a od- 
Iz.elrie reszta Wiadomość na parterze 

Telefon 51-34.___________________ 3784

«i|a dwóch lub jednego ucznia lub uczenicv 
komfort, mieszkanie, utrzymanie, ocieka, 

•profesor. Koocowa 10. I. 3775

Stancja dla uczni li*b panienek — także 
moKdj dla akademików obok Politechniki 
L c la Sapiehy 39 .n-eszk 5, 3755

Uczt itica szkół średnich znajdzie dostatnie 
Urzyinan.e troskliwą op ekę i odpow ie­
dnie towarzystwo ul Pułaskiego 3, m t  '
'   3769

P r o is so r  gimnazjalny przyjmie studenta na 
stancje. Op-eka -odzicielska, wikt zdrowy, 
ODfity. J. J L w óy, Gliniańska 16, m iesz­

a n i e  3_______________  3745 1
P an ien k a  z lepszego domu znajdzie w zo­

rowa o l iekę : calc utrzymanie Pułaskie-
Ęjó 5 ■ j. 3790

3 p ok rm  elegancko um ebiow aneriłonecz- 
;re  dla lepiej sytuowanych panów lub nań 
do wynajęcia. Wiadomość od 1 4 -1 7  -n y  
ul. Dąbrowskiego 3, 1. p. (koto parku Ki- 
lifiskiego),_____________________ 37S8

P o k o ik  z utrzymaniem ula studenta(ki) for­
tepian. Adres poda; Klasztor SS. Eran-

 S ‘ 'n r 'r 5vg_rnrkowa 41. 3733
U czeń  ta  lub studentka znajdzie Domieaz- 

czenie wraz z utrzymaniem w inteligen 
tnym domu. Leona Sapiehy 18. 1. 1 4.

_________________________  __________ 3782
M ieszk an ie  1 pokojow e z pełnym komfor­

tem. 2 minuty od tramwaju, do wynaję­
cia bardzo korzystnie za czynszem  z gó- 
r.T H ber, B o- danówka 67. ~______ 3798
u c -n l6 w  (uczennice) przyjmie rodzina 

w yższego urzędnika, wikt doborowy, 
opieka rodz,cielska, t rtepfan. Zgłoszenia 
do Administracji; „Ulica Kochanowskie- 
g o “- _____________________________ _3804

Przyjmę 2 dziewczyn..i na stancje. Forte­
pian na miejscu. Troskliwa opieka za- 
bewniona AdrP w Admimstracii. 3814

P c z /jm ę  a w ó c h  uczniów, utrzymanie, d o - 
nu?r cpieką. Zgłoszenia do Administracji 
»Słow a“ , Górna Listonada“- 3803

POMOC LEKARSKA

Lwóuv, L istopada 17
powrócił. Tel. 31-75. 3751

8 P O SA D Y  PO SZU K IW A N E g
hubJ

S ten o ty p istk a  polsko-irt»ncuska (kilkuletn.e 
nauk; zagranicą) poszukuje nosady biu­
rowej Jub prywatnej. Henryka oulimirska, 
Magaaienkć poczta Uhnów, przez Rawę 
Ruską. 5797

Irżyn ie^-roln ik  specjalista hodowca ryb, 
obejmie kierownictwo w iększego gospo  
darstwa rvbnego, przystąpi do spółki 
ps-y założeniu gosoodarstwa rybnego,’ 
ewentualnie wydzierżawi gospodarstwo  
stawow e lub odpowiednie tereny. Łaska­
we zgłoszenia do Administracji pod 
..Specjalista". 3769

N au czycie lk a  zdolna, rutynowana. Języki 
bez konwersacji. Fortepian. Przedmioty 
w zakresie niższego gimnazjum. Poszu- 
kuie posady na wyjazd, — Aaroim-uracia 
„P od staw y . 3779

P an n a  z dobrego domu obejmie pos3de 
nauczycielki na wsi. Zairnie sie również 
sadem Matura gimn. egzamin nauczy­
cielski, kurs ogrodnictwa Z głoszei ia 
Adm. „Słowa Polskiego" Lwów, pod 
.Mag". 3813

r WOLNE PuSADY  
10 groszy za wyraz.

M gg!33HSBBSmBBBgBg *
Lekc a na wsi w górach dla dziewc \nki 

z 3 kias^ posn. i chłopczyka 6 lem. p o ­
szukuje się nauczycielki oko.'o 39 i=t 
rutynowanej z fortepianem i roDctam i 
ręc„nem' polki na skromnych warunkach 
Z głoszenia Z-nrzad lasów Różanka p, 
Sław sko, w'e Lwowie tel. 33-09. 3805

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 stroszy

W pisy na rok szkoiny 1951-32 ogłasza  
Państwowa Szkota O grocnicza. Adres 
Lwów, Zamarstynów. Zgłasza, się o  liż- 
sze informacji bezpośrednio do Dvrekcii 
Szkoły.___________  3774 1

Z esp ó ł naukowo-wycuowawczy dziewczY- 
ne.t. w Zaborzu p ław a  Ruska telefon 38 
pr7Jjniuje w pisy L, H , lii., IV. oraz VI 
kl- ^lm i-  3780

Ja&wiya Arnoldowa udziela lekcje muzyki 
1 przyjmuie akomp. do śpiewu. Z n o sz e ­
nia ul. Krasińskiego 1 11 'o-rc.

K O M C E S .  K U P S I f  M U Z V C Z . N E
im. M ieczysław a K a r ło w icza

'rtcGan. Przedmioty teoretyczne. Mando­
lina Gitara. Dla dojeżdżających dogodne go­
dziny V'pjsy od 11 — r i oa 4 - 6  ul. Sapiehy 

69, senody Nr. 2. 3795

Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego Reskr. z  dnia 11 

nrześnia 1930 Nr. ii — 12.305/30 
W ieczorna k o ed u k a cy jn e  i d o k s z ta łc a ­
jące k u rsy  z e s o c lu  P ro fe so ró w  Gim na- 

z ów  P a ń stw .

„ N  A  U  K  A . ”
we L w o w ie , uiica K o chanow skiego I. le

Przy nuja wpis’ rok szkolny 193!,'32 
do następujących klas wzgl. kursów mnn 
wszvstkich typów
. *• ,wUrb maturyczny jednoroczny i dwu­
letni (VIII kl. gimn )

ii. Kurs sześrioklasow y jednoroczny i
d w u l e t n i .

Ili Kurs czteroklasowy w myśl planów 
szkoły jednolitej.

IV. "ięciom iesięczny kars repetytorvjnv 
dla absolwentów gimn. (szczególnie repró- 
bowanych). zdającvcn maturę w terminie 
zimowym.

V. jednoroczni- kurs seminar,alnv dl.a 
absolwentów gimnazjalnych prag,,ących u- 
zupełniu maturę sem inaijalną (Stu,'jutr pe­
dagogiczne).

Doświadczalna szkoia ćwiczeń zapewniona
T a k  no kursach g im n a z ja ln y c h  jak 

semiiiarjalnych uczą r e n o m o w a n i  pe d a ­
g o go w ie  P a ń s tw o w y c h  G im n a z jó w  ! se­
m in a rió w , k tó rzy  dają rę c c j ir ie ,  ie  
p rz y  sum iennej pracy słuc.iacz* w yn »k l  
e gza m in ó w  będą nie a w o an e.

Nauka bedzfe się oabywała popołudniu 
między godz 4 9, leiccje praktyczni przed 
południem.

T a k s y  za naukę k o n k u re n c y jn e  w 
miarę zw iększonej t -e k w e n c j i  z n a c z n e '  
t i lk i

W p is y  p r z y jm u je  Dyrekcja  od 24 s ier­
pnia do 15 wrześn a w gmachu gimnazjum 
ewangelick.ej o, przy ul Kochanowsktęgo 
18 codziennie od godziny 16— 18 (4 -’{j 
popołudniu. ggig

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za  wyraz.

Wytwórnia MiKROtiloy
Krzysztofowicr Brzeżany

zawiadamia swoich FT. Ocbiorców, że 
tak p. Franciszek Pawliński z P odha­
jce jak i p. l e o d o r  Urbanowicz we 
Lwowie ul. Wronowskich 1. 8 n ie są 
już przedstawicielam: Wytworni a wszel­
kie zamówienia uprasza się kierować 

wprost do Brzeżan.
Zaiazem VVytwórn;a ostrzega, że nie bierze 
odpowiedzialności za jakość 1 d. iaiame Mi- 
kro„ „u nabytego u p. Urbanowicza, gdyż 
M:K ...en u p. Urbanowiczowi nie dostarcza 
a sprzedawany przez tegoż należy uważać 

za falsyhi.au 3770
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1  W a|n a  p r ó b a  p r z e ł a m a n i a  z a s t o j u  g o s p o d a r c z e g o !  |  
1 Od 5. du 15. w rześnia 1931 1

_ r

xi. T a r g i  W s c h o d n i e
|  W E  L W O W I E  I
^  Propaganda spożycia artykułów m a s o w e j  p o t r z e b y  i codziennego użytku j |  
E Centralny rynek zaopatrywania się w przybory, urządzenia recnniczne, narzędzia g  

i sprzęty domowe dla wszystkich warsztatów pracy i gospodarstw. J:
§  OCiÓLNU-KKAJOWA GRUPA MLECZARSKA. |

WY51 AWA U Z D R O W 1SK I ZDROJOWI >K. J
TARGI HODOWLANE B ^D Ł n ROGATEGO, TRZODY £

CHlEWNEJ, k on i r e m o n t o w y c h  i d r o b iu . m

3494
POK ZA Ł02.
1 9  0 7

W YtliJtó .N IO N Y 
NA D.W.KlW P02NAN.U 
WIUUIM JRtbPNYM

WYTWÓRNIA M E B L I 2 E U Z N Y C H  . M O ^IĘZ.

M  WOZACZYNJKI L w \e« Kll5

:  Dla przyjezdnych 50% z n i ż k i  k o l e j o w e j  w drodze powrotnej ze  Lwowa- §
Przydział kwater w biurze m ieszkaniowem  na dworcu głównym. jg

i  W s.elkich wyjaśnień udziela Biurc "argów Wschodnich we Lwow ie, plac wy- g
tawowy i w szystkie oddziały Polskiego Biura Podróży ORBIS*. 38)1 1
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/detaliczna sprzedaż

W N0W00TMTEJ SKŁADNICY
fabryki przy ul. Łeoua Sapiehy 6.

Akumulatory żarzeniowe:
4 Volt. 25 Ampg. zł. 2 3 —  (37'50)

„ 42'50(55'— ) 
n 51 •—[68' )'
„ 42 50(ó5'—)
„ 5 7 7 5 ( 7 7 ' - )
.  75 '-(100 '—)

Akumulatory samochodowe:

w 50 n
w 75 n

6 VolŁ 25 n
U 50 »

75 »

6
12

Baterie anoaowe:
50 Volt 3 Ampg. zł. 60 (80) 

,  72 (96)
.  96(128)
* 120(i 60)
.  144(192) 
i 180(140)

60
80

100
120
150

4U zł. 200 —
Ładowanie akumulatorów wszelkich typów od 1 — zł.

Kwas i woda destylowana stale na składzie. 
Uskutecznia się naprawy wszelkich tjpów  akumulatorów po cenach najniższych. 
3811 (Ceny poprzednie podane są w nawiasach)

i
g o tow a  i na z a m ó w ie n ie  oraz  przyjm uje  
u A zelk ie  ro b o ty  ta p k ersk o -d ek o ra cy jn e  

tak  w  m iejscu  jak i na prow incji

P R A C O WN I A  T API CERSKA
W Ł PR0K0PEK
L w ó w , ul. Z k m o r o w l c z a  I. 6

T elefon  48-25. 3596

Hoszowski Ludwik
ma zaszczyt zawiadomić, i  3509 

iż  d la w ygod y  P. T. Publiczności 
o tw o rz y ł p rzy  u l. H a lic k lj j  I. 4. 

teł. 42 92 s k ła d  fa rb
I h u rto w n ą  y v n i  A  FABRYKI 
s p r z e d a ± 1 * 1 1  U Ł M  „ T le n 1,

I I M W O I I

D O W O L N Y  W Y B Ó R  L E K A R Z A  O R D Y N U J Ą C E G O .

SANATORIUM g l |  JS  WE LWOWIE
T elefon  riś 47-47. k w n f c u c d H B  K w  u l. s e n a to r sk a  3.

I

POBYT z utrzymaniem i ogólna o- 
pieka lekarska w pokojach oddziel­
nych od zł. 20’— dwuosob. po zł. 16' —

RYCZAŁT porodowy (10 dni) łącznie 
i  użyciem sali, opieką nad noworod­
kiem z materjałem opatr. oa zł. 360"—.

3776 C h o r y c h  u m y s ł o w o  i  z a k a i a i e  n i e  p r z y ł m u j e  się.

M e b l e w szelkiego rodzaju oraz 
wielki wybór Łóżek m e­

talowych i dziecinnych po cenach fabry­
cznych za gotów kę i na dogodnych warun- 
sach poieca Steil i Ska

L w ów , K azim ierzo w sk a  28, 
3479 tel. 64-13

Czytajcie „Słowo PolsKie1

PIERZE i PUCH nu j ta n  i i ]
A . lIEDER Lw ów  Legjonów 2 5 , te le f. 86-38

3443

WŁOSIEŃ H (ROSS- 
HAAR)

w ra sn eg o  w yrob u  3444
Józef i-kANKEL Lw ów  Legionów 2 5 . te i. 8 6-38

Pshstwowy Zarząd Archiiektoinznii-Biiaowidny w Żółkwi.

u  G Ł O S Z E Ń  I Ł .
Komitet Odbudowy Zamku król. w Żółkwi ogłasza przetarg publiczny ofer­

towy na wykonanie częściowych robót adaptacyjnych w skrzydle II ł III Zamku 
król. w Żółkwi Drzeznaczonem dla Gimnazjum państwowego — obejmujących 
126.65 m2 stropu żelbetowego kasetowego, 1 zbiornik kloaczny z poiączeniem  
z ustępami, 10.58 m2 ślepej pudtogi, i8.24 in2 wyłożenia cegłą stryszków. 
434.11 m* ułożenia posadzki dębowej’ 6y.60 m. b. okładzin dębowych na stop­
niach betonowych, 18.90 m. b. balustrady dębowej 1490.47 m2 malowania ścian 
55 sztuk laKierowania otworów drzwiowych i okiennych, oraz drobne roboty 
ślusarskie i szklarskie.

Oferty w zaoieczętowanych kopeńach z napisem „Oferta na o a D u d o w ę  
Zamku król. w Żółkwi" z dołączeniem 5% oferowanej sumy należy składać n„ 
ręce Kierownika Państwowego Zarządu Arch-Budowl w Żółkwi do dnia Ago 
września b. r. godz. 10 przedpołudniem.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w Żółkwi w biurze Państw. Zarządu 
Arch.-Budowl. (Zamek) w dniu 7 września b. r. godz. 10 30 przedpołudniem.

Szczegółowe warunki wykonać się mających robót wraz z planami są do 
przeglądnięcia w pow. biurze w godzinach urzędowych, gdzie r.abyć można su­
maryczne zestawienie robót.

Komitet odbudowy zastrzega sobie wolny wybór oferema bez względu na 
wysokość oferowanej kwoty względnie nieprzyjęcie żadnej z ofert.

Żółkiew, dnia 18 sierpnia 193 i
Z? Komitet Odbudowy Zamku król. w Żółkwi 

3794 S ta ro s ta  S te fan  B e rn a to w ic z  w. r.

VINCENT STARRLTT. 3)

Przedruk wzbroniony.

Kobieta tv czerni.
Nowela amerykańska.

Przekład  autoryzowany.

(Ciąg dalszy.)

— Te dwa spotkania miały miejsce 
jak już mówiłem, dwa tygodnie temu. 
W  trzy dni potem moje mieszkanie zo­
stało splondrowane, a papiery poprze- 
rzucane i porozrzucane... Nikt o tern 
nie wiedział. Stało Sie to w  czasie mo­
jej nieobecności. Pow róciw szy, zasta­
łem prawdziwy groch z kapustą.

— Czy co zginęło?
— Nie zdołałem tego stwierdzić. Ale 

w jakim celu przeszukiwanoby moje 
papiery?

— Nie wiem  — rzekł Lavender — 
chyba, że w pansklem posiadaniu znaj 
luje się coś, co przedstawia dla kogoś 
wartość. No i co dalej?

— W dwa dni potem splondrowano 
moje biurko w redakcji Była to robota 
■.zybka, lecz bardzo system atyczna. I 
im  razem nic mi nie zginęło.

— Dalej.
— Ostatnia niespodzianka spotkała 

mnie wczoraj. O drugiej w nocy obu­
dził mnie alarm ogniowy. W yskoczy­

łem z łóżka i zobaczyłem  czerwony 
blask, podobny do pożaru Rzymu. 
W łożyłem  pantofle, narzuciłem płaszcz 
kąpielowy", porwałem spodnie z krze­
sła i wypadłem na korytarz. Ale w  
'całym domu panowała cisza, nikt in­
n y  się nie obudził Na ulicy tównieiż 
b y ło  pusto. Spojrzałem w moje okna. 
Paliło się, to nie ulegało wątpliwości. 
NarobLem tedy alarmu i pospieszy­
łem budzić resztę domu. Niebawem  
nadjechała straż ogniowa, budząc ca­
łe sąsiedztwo. W tedy dopiero okazało 
się, że jakaś złośliwa ręka postawiła 
pudełko z czerwonym ogniem — w ie­
cie, takim z Czwartego Lipca? —  w  
moim pokoju od frontu. To się w ła­
ściw ie nie pali, aie daje efekt. I znów 
zrobiono u mnie rewizję.

Oparł się bezsilnie o poręcz krze­
sła, patrząc na nas z wyrazem jakie­
goś dziwnego przerażenia.

— Czy słyszeliście coś podobnego? 
— zapytał po chwili.

Lawender wstał z k-zesła i prze­
szedł sie szybko d o  pokoju.

— Ciekawe — rzekł. —  Pozwoli 
pan, że zadam mu kilka pytań?

— Proszę —  odpowiedział reporter. 
Postaram się odpowiedzieć panu bar­
dziej zadowalająco niż sobie samemu.

— Kto narobił alarmu, który pana 
obudził?

— Nie wiem. Nie przysiągłbym, że 
ktoś w ogóle zrobił alarm Obudziłem 
się pod wrażeniem alarmu i zobaczy­
łem łunę.

— Ktoś mógł zawołać: „Ogień“ !
— Miałem to wrażenie.
— A ozy głos w ydał się panu mę­

ski, czy kobiecy?
—  Nie wiem  — odpowiedział zdu­

miony młodzieniec. — Nie pomyśla­
łem o tern.

—  Niech mi pan powie, gdzie pan 
mieszka i opisze to miejsce fotografi­
cznie.

— Północna część miasta, róg ulic 
North Cla.k i Grace. Długie, niskie 
trzypiętrowe kamienice, iedna prawie 
dc pół bloku. Kawalerskie mieszkania. 
Wejście od Grace Street. kom rogu 
Wchodzi się po schodach. Długi kory­
tarz, na który wychodzą mieszitania. 
Każde składa się z dwóch pokoi i z 
łazienki. Górne piętro analogiczne To 
znaczy, że dom ma parter (właściwie 
pierwsze piętro), zajęty pnzez sklepy. 
Mieszkania mieszczą się na dwóch 
piętrach. W szystkie pokoje z wyjąt­
kiem łazienek mają okna od ulicy.

— Czy pan ma balkon?
—  Tak. Każde mieszkanie ma od­

dzielny żelazny balkonik, na którym  
mogą się zmieścić dwa krzesła.

— Czy pan zna którego z lokato­
rów?

— Nie. Znam tylko panią Harkness. 
zarządzającą domem. Sąsiaduję z nią 
nawet. Reszta mnie nie obchodzi. 
Obcy ludlie.

— Czy mieszkania są wynajmowa­
ne tygodniowo, czy  miesięcznie? Czy 
może zawiera się kontrakt na dłuższy 
termin?

— Miesięcznie, chociaż mam wraże 
nie, że w iększość lokatorów mieszka 
tam już od dłuższego czasu.

— Czy zawiadomił pan zarządzają­
cą o tern, co pana spotkało?

— Straż ogniowa mnie w yręczyła. 
Cały dom się obudził Pewnie nawet ca 
fe sąsiedztwo. Aie o tern, że m: splon­
drowano mieszkanie, nie powiedzia­
łem jej.

— Dlaczego nie?
— Nie chciałem jej przestraszać 

sympatyczna, stara kobieta. I ostate­
cznie to mojć prywatna sprawa. Po­
wziąłem  pooeirzenie, że ta ostatnia 
przygoda musiała mieć zw ó zek  z po- 
przedniemi i chciałem sam dojść ta­
jemnicy —  z pańska pomocą.

— Jak się rzecz przedstawia z re­
wizją biurka? Czy łatwo to było zro­
b ić? '

(C. d. n.).

Odpowiedzialny, redaktor W. A. Skrzyczyński. Z drukarni ,,S łow a Polskiego", Lwów ul. Zimorowlcza 15.


